
Nr. 40 [fpiłfi pmlmHolhcioni neiafiiw lwów, óroda 19 lutego 1930 Kok XIII

%  z r a h Z f e O P N T
K r a k ów 
r . T ;

j ° c e k f i .  J a g i e l l o ń s k a  f

s  W  “ M
Q f ? G A h  D O L S K I E J  / A h l J I  S O C I A L I S T Y C I P E I

Ł U I > € ^
C B N  A P R E N U M E R A T Y :  
Jr‘e Lwowie mie«ięeznie *1 ó'U0
* doetaws do domu 
□h prowincji 
u  granicą

5-BO
6.bO
800

€sna eci. Mit i irsłBj rclsa

g r o s z y

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A :  Lwów, ul, Sykstuska 21. — Telefon w dzieó Nr. 24, od godz 6-tej wieczór drukarnia 4-96.

H*KŁ.: lUD. SPOŁDZIELCZECU iCW. WYD. £*ek P. K. Q. nr. 142.176 KtuAtrOR riACZLLKY: AR1UR H*USr!ER

linieffażnieniE l y h r t i  sejniuwych na Wołyniu.
Echa „urzędowego" sprawozdania min. Piłsudskiego

z zajsc w przedsionku sejmowym.
Wraz z całą prasą ogłosiliśmy za 

sanacyjną „Iskrą" tekst pisma P ił­
sudskiego, ‘k f t r l  po  p a m ię ta m  naj­
ściu oficerów na sejm przesłał, jako 
urzędowe sprawozdanie, do ówczes­
nego premiera Switalskiego

Prasa sanacyjna aż zachłystuje się 
z radości. Swoisty styl, „urzęaowe- 
go" tonu, elegancja wyrażeń na naj­
wyższych szczeblach .hierarchji pań­
stwowej, oto bezcenne wartości tego 
pisma, które wprawiają w zachwyt 
bu jowo-sanacyjne elementy. Wedle 
nich jest ono przykładem państwo- 
twórczej pracy....

A opinja „publiczna"?
Warto było w niedzielę posłuchać 

rozmów ludzi najrozmaitszych prze­
konań i warstw społecznych*. 

Wszędzie jednomyślne oburzenie. 
Ostatnie szaleństwa pułkowmikow1- 

skiej grupy na terenie sejmów) m, 
skonsolidowały całe społeczeństwo w  
potępieniu  tych ekstrawagancji, które 
kompromitują państwo, a wewnątrz 
prowmuzą w prostej jinj'i co  zanar- 
cliizowaiiia życja publicznego

Wypauki te oobi|ą się jeszcze nie­
jednym echem i zapewne przyczynią 
się do zupełnego oczyszczenia atmo­
sfery. Cierpliwość społeczeństwa pol­
skiego ma przecież granice.

W sprawie samego pisma Piłsud­
skiego, czytamy w „Robotniku" z 16 
b. tn i

„Jeżeli chouzi o obelgi, skiero­
wane przeciwko Ignacemu Daszyń­
skiemu, to sam marsz. Daszyński w  
liście swToim go p. Prezydenta Rze­
czypospolitej z pierwszych dni listo­
pada inoku ud. ośwdauiczył, że „na 
obelgi odpowiada spokojną pogar­
dą", wT tym względzie nie mamy nic 
oio dodania.

Jeżeli chodzi o treść „rzeczowy" o- 
świadczeń p. ministra Spraw Wojsk, 
należy zauw7ażyć;

1) Skoro u. minister twierdzi, że 
oficerowie w7 przedsionku se|mo\vym 
znaleźli się zgoła przypadkowo w 
tak znikomej liczbie, mając głównie 
na myśli kupno znaczków pocżto- 
wwen — co w takim razie robili 
oficerowie „skoncentrowani" na te­
renie szpitala Ujazdowskiego; tam 
przecie, o ile wiemy, żadnego og- 
uziału poczty niema ;

2) Skoro p. minister twierozi, że 
z chwilą, gdy on się znalazł na tere­
nie Sejmu — upadają wT stosunku 
do wojskowych wszelkie kolisty tuce j

ne ujirawnienia Marszałka i/tjinu, je­
dynego gospodarza na terenie sejmo­
wym  — w takim razie p minister 
uważa siebie wjdocznie za stojącego 
ponad Konstytucją i ponad ustawra- 
mi, aczkolwiek rolę jego w Państwie 
ta sama Konstytucja i te same usta­
wy określają zupełnie ściśle i w sen­
sie całkiem odmiennym.

Kwestje tak zwo afrontu i „ko­
deksów honorowych" wyglądają na 
tle całej dziwTaczncj rzeczywistości 
polskiej zanadto jednak dziwacznie, 
by można było o nich pisa.

Unieważnienie wyborów do Seimu v sir. łuckim
i do Senatu w woj. wołyńskiem,

WARSZAWA., 17. 11. <tel. wł.). 
W Sadzie Najwyższym rozpatrywano 
oziś protest wyborczy zgłoszony 
przez Stron. „Wyzwolenie" w związ­
ku z unieważnieniem przez Okr. Kom 
Wyborczą listy wyborczej „Wyzwo­
lenie" w okv. łuckim.

Unieważnienie tej listy nastąpiło 
wskutek zakwestjonow ania 32 pod­
pisów. Sąd1 Najwyższy stanął na s ta ­
nowisku iż w danym wypadku mo­
gło być unieważnionych jeojnie  23 
poopis), których unieważnienie ni-e 
mogłoby wpłynąć na unieważnienie 
całej listy. Wobec tego

WYBORY W OKRĘCiU ŁUC­
KIM UNIEWAŻNIONO.

W związku z powyższym wyro­
kiem utracili mandaty następujący po 
słowie: Janusz Radziwiłł (15B.j, W a­
cław W id w k i  ( B B \  Jan Fedoruk (S. 
Rob.), Stefan Wolynicc  (Sel- Rob.), 
Ławrentij Serwetuik (kl. ukr.-biał.), 
Isvan W łasowski (kl. ukr.-biał.).

Jednocześnie Sąa Najwyższy

unieważnił wybory SD Senatu z 
woj. W ołyńskiego

w  związku z czem stracili manuaty 
następujący senatorowie:

Łazarz Dal (BB), Stan. Hliskowski 
(BB), Stefan Rcako (BR), Michał 
Skokowski  (BB), Sergjusz Kozicki  
(Sel. Rob.).

Następnie Sąd Najwyższy Odrzucił 
] notes ty wyborcze odnoszące się qo 
wyborów w okręgu Sejmowym Nr. 2, 
(Warszawa - powiat).

Charakterystyczne jest, że w sto­
sunku ao wyborów w7 okięgu łuckim, 
nie rozpatrywano protestu pos. Ser- 
wretnika, ponieważ podpisał się on 
pod protestem po ukraińst u

Oba te wyroki unieważniające w y ­
bory w powr. łuckim i w  woj. wołyń- 
skiem stanowią jeszcze jeden dow7óo 
pośreani. że nadużycia wryborcze ist­
niały \v samej rzeczy.

—o—
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W y b o r y  k  r a a n  s i n e  w  B u l g a r j i
pociągnęły ra  souą 4  ołliary.

SOFJA 17. II (AW.). W ubiegłą 
sobotę w całym kraju odbyły się wy­
bory uo reprezentaeyj miejskich. W 
wyborach tych wielkie zwycięst\Vo 
odniosły stronnictwa rządowe. W kil­
ku miejscowościach przyszło uo krwa 
wych starć. W jednej z miejscowości

chłopi zabili 2 ajentów rządowych i 
1 żancarma, w innej znow miejsco­
wości żandarmi musieli o_strzeliw'ać 
się atakującej gromadzie chłopów', 
skutkiem czego 1 osona została za­
bita i lplka osób ooniosło rany.

K r w a w y  i n c y d e n t  p o d  Ś c i a n ą  P ł a c z u
LONDYN, 17. II. (AW.). Według 

ostatnich doniesień z Jerozolimy pod1 
Ścianą Płaczu, która stała się już raz 
przyczyn, krwawych zajść w  Palesty­
nie doszło znowu co incyaentu, któ­
ry na szczęście nie przybrał więk­
szych rozmiarów’. Poci Ścianą P ła­
czu, na stojącą tam grupę żydów- z 
zapalonemi świecami rzuciła się g ro ­

mada Arabówr i pogasiła  zapalone 
świece. Żydzi udali się poa opiekę 
policji, która jednak odmówiła in­
terwencji tlómacząc to tern, że jiod 
Ścianą Płaczu świec zapalać nie wol­
no. Incydent ten wywrołał wśród ży­
dów1 ogromne wzburzenie. Doszło do 
cemonstracyj przeciwko właazoin. — 
Kilka osób zabitychl; szereg rannych.

K a t a s t r o f y  n a  m o r z u .
LONDYN, 17. II. (Pat.). Agencja 

Reutera donosi z Oregonu, że p a ­
rów lec pasażerski „Admirał Benton“ 
w padł poaczas gęstej mgły na skalę 
poGWrot.ną w pobliżu ujścia rzeki Kc 
iiimbja. Statek doznał tak znacznych 
uszkodzeń, ze jest obawa o jego za­
tonięcie. Kappan statku wezwał p o ­
mocy i polecił przewieźć 34 podróż­
nych statku na łoldziach ratunkowych 
na wybrzeże. Na pokładżie pozostała 
jedynie załoga.

Program pras
dzisiejszego DGSiRdzenia Sejmu.

WARSZAWA, 17. II. (PAT.). Po­
rządek dzienny, wyznaczonego na 18 
lutego na god'z. 4 popoł., posiedzenia 
Sejmu, obejmuje 19 punktóy, między1 
innymi:

Sprawozdanie komisji nućJżetowmj
0 projekcie ustawy w  spraw ie  jed n o­
razow ego zasiłku dla fimkcjonarju- 
szy państwowych, spraw ozdanie  nad­
zwyczajne! komisji sejm ow ej d o  zba­
dania polityki jiookłaaow-ej minister­
stw a  komunikacji, sprawozcianie k o ­
misji administracyjnej o w niosku  w  
spraw ie  okólnika ministra spraw  We­
wnętrznych uzależniającego odbyw a­
nie w iecó w  jioselskich od uzyskania  
zezw olen ia  władz administracyjnych, 
sjirawozdanie komisji prawniczej o  
wmiosku w sjirawie zbadania spraw y  
podsłuchu telefonicznego.

ZNOWU KATASTROFA Al T0 RU80 WA.
WARSZAWA. 17. Lulego. (A. W v —, 

Pod Wiązownią na szosie lubelskiej wyda­
rzyła się katastrofa autobulsowa. Wskulek 
złamania się kota, autobus wpadt do rowu
1 u leg ł ro zb ic iu  K ilku  p a sa że ró w  o d n io ­
sło  c ię żk ie  ran y . A u to b u s z n iszc zo n y  c a ł­
k o w ic ie .

NOWY JORK, 27. II. (AW.). Wiel 
ki statek na rzece Miani zaopatrzony 
wr szklanne dmo do oglądania życia 
pod wTOdą wpadł na skałę, przyezem 
uiio zostało uszkodzone i statek za­
czął tonąć. Dopiero przy pomocy 
rybackich łodzi ratowniczych i po li­
cji rzecznej uoało się uratować p a ­
sażerów statku w liczbie 100 osób.

ROGATY ŁUP ZŁODZLFJSKl.
NOW Y JO R K , .17, łu t ego (R at). P ism a  

d o n o szą ., że  w U itejszym  lio łe lc  S a v o / - P l i r  
y a  sk ra d z io n o  L eonji U lm an o w ej, ż o ­
n ie  bogatego o b y w a te la  z -  P o lsk i, kolj-ę 
b ry la n to w ą  w arto śo i 25.000 '.dolarów. t

Ohólnih premiera # t i a .
WARSZAWA, 17. II. (tel. wł.). 

Wszystkie ministerstwa otrzymały o- 
kólmk premj. Bartla przypominający, 
że wrszelkie oświadczenia urzędników 
delegowanych na posiedzenia jilenar- 
ne Sejmu i Senatu — o ile mają cha­
rakter deklaracji wr imieniu Rząod 
—■ winne być uzgodnione z prezesem 
Raay Ministrów.

Centrolew zgłasza wiosny projekt 
rewizji konstytucji.

WARSZAWA, 17. 11 (tel. w 1.). 
Polskie Str. L u g . „Piast“ , Cli. D., i 
NPR. wmoszą jutro uo laski marszał­
kowskiej whisny projekt rewizji kon­
stytucji.

Homunisc planowali zamach 
na poselstwo St. zj. w Grecji.

ATENY, 17 II. (Pat.). Wczoraj 
wieczorem aresztowano tu Niemca, 
Croybcgo, jiod zarzutem Uu/iału w 
sjoisku komunistycznym. Dokumenty 
znalezione u aresztów anego wskazu­
ją, że komuniści zamierzali uokonac 
napauu na poselstwo Stanów*. Zjedn.

Rliedzyna . unja cęliia ma 
drodze ku urzeczywistnieniu

GENEWA, 17. U. (PAT ). Dziś 
jYrzeapołuaniein otwartą została pod 
jtrzewodnictwem ministra sprawT za­
granicznych Danji lir. Moliki go leon 
ferencja wr sjirawie rozejmu celnego. 
W konferencji, która j io tm a  okdło 
3 tygodnie, wTc/.mą uaiział, za wryjąt 
kiein Albanii, wszystkie jiaństwra eu- 
rojiejskie, bęaące członkami Ligi Nar.

Przyjmowania do nowej wojny
w Chinachr

SZANGłlAJ, 17. II. (Pat.). W Chi­
nach jiółnocnych trwają jirzygotowa- 
nia do w oj nu. Wojska jirowincji 
Szan-łli i innych prowincji połnoc

nych mobilizują się i posuwają się 
na jiołuunie przeciwko Czang Kai 
Szekowi.

—o-

2G osól» pod gruzami trybuny.
GANDAWA, 17. II (Pat.). Na tu­

tejszym w elodromie wydarzyła się 
wczoraj jio ukończeniu zawodów jio- 
ważna katastrofa. Mianowicie, kie- 
uy zwra,rta grupa widzów1, ojiuszcza-

jąca trybunę, znalazła się przed stilo­
nami, jiękł nagle słup poatrzyinują- 
cy trybunę, a jioułoga trybuny zawa­
liła się. Około 20 osób sjiaało z w y­
sokości 3 m. 17 osób odniosło ranv.

Katastrofalny wybuch w wąmm gnpzelm
NOWY JORK, 17. II. (AW.). Z 

Reading w  Stanie Pennsyhvanja tlono 
szą, że w  miejscowej jiapi-erni na- 
stąpir wybuch w kotłowmi, a potem 
jiowrstał pożar. płomieniach po­

niosły śmierć 2 osoby, 5 zaś osob od­
niosło ciężkie rany. Jak się okazało1 
w  pajiierni tej istniała nielegalna go­
rzelnia i skład alkoholu, co sj>o\Vo- 
uowało wybuch
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Jak B. B. chciało badać
najście grupy oficerów n& Sejm?

Zwróciliśmy się do tow. Diaman- 
da, który na niedzielę przyjechał dó 
Lwowa, o bliższe szczegóły, dotyczą­
ce skanaalu, który miał miejsce w ko­
misji d a  zbadania najścia oficerów 
w pazaziernikii ubiegłego roku na 
sejm.

Tow. Deumind pow iada: „Już w  
pierwszej chwili, gay BB postawił 
wniosek wyboru tej komisji, wyda­
wało się nam, że rzecz ta, nie może 
się spokojnie skończyć. — Wniosko­
dawcom wydawało się widocznie, że 
komisja wobec uporu sfer interesom 
wanych nie będzie mogła dojść do 
nagiej prawdy i ograniczy się do 
stwierozerna pozorów' jej narzuco­
nych, ale sejm mimo sprzeciwTów' na­
dał komisji charakter sęaziowTski i 
w7yposażył ją we wszystkie środki 
dane sąaom dla wyykrycia i stwier­
dzenia prawoy.

Wteuy już nie wierzyłem, by po 
słowie z BB pozwolili na doprowa­
dzenie baaań ao ostatecznych wyni­
ków7. Poatzas ostatniego mego prze­
mówienia w sejmje zapowiedziałem, 
przerywającym mi ciągle BB-ekom, 
że wynik śleaztwa oubierze im tu­
pet.

Dotychczasowe przesłuchania wy­
kazywały niewątpliwie że komisja 
stwieru/i prawGziwą istotę najścia 
oficerów na sejm i każdy dzień zbli­
żał komisję do tego w7ynjku. Zacie­
kawiony czekałem, co się stanie, by 
BB mogli się wycofać z narzuconej 
przez nich sejmowi komisji śledczej. 
Znaną jest ich pomysłowość w tym 
względzie i ciekawent było, jakiemi 
ona w tym w/ypaaku pójdzie aro 
gami. Przyznać należy, że metodo 
przerwTania prac komisji była orygi­
nalną. Poseł Czetwertyński otrzymał 
jako prezes komisji ljst wystosowany 
przez marsz. Piłsudskiego jako mini­
stra spraw wrojskowrych w listopadzie 
ub. r. do ówrczesnego prenyjera Swi- 
talskiogo. List ten zawiera różne o 
belgi pod adresem szanowanego dzi­
siaj w całym kraju i w całym kultu­
ralnym świecie marszałka Ignacego 
Daszyńskiego. Poseł Czetwertyński 
zakomunikował list ten członkom ko­
misji śledczej w interesie powagi 
państwa jako dokument poufny, był 
bowiem w'raz z większością komisji 
zuania, że zagranicą pismo takie ob­
niżyłoby })ou>(ioę państwa

Nie wiem w jakim celu list taki 
przysłano komisji śledczej, ale oka­
zało się, że stał się on sjiosobnością 
ula członków7 komisji z BB, posłów' 
Sławka, Poaoskiego i Kozłowskiego, 
ażeby wycofać się z komisji i w ten 
sposób na razie wstrzymać dalsze 
badania Gay złożyli deklarację, w 
której umieścili ustęp) obrażające 
marsz. Daszyńskiego, mimo, że poseł

Czetwmrtyński pozwolił im list ten 
przeczytać pod w7arunkiem, że jest to 
aókument poutny, pos. CzetwTertyński 
złożył prezydjum, uważając, że w 
tych warunkach komisji nadal prze­
wodniczyć nie może. Sprawa przyj 
ozie przed sejm, który niezaw7odnie 
znajdzie drogę, aby całe społeczeń­
stwo zaznajomić z jrrawoziwą istotą 
zajścia- Ze strony stronnictwa rządó- 
w7egu zapowiadano ogłoszenie nastę­
pnego dnia listu, które zajście sp o ­
wodował. (I rzeczywiście ogłoszono 
to pismo dla własnej, jak się oka­
zuje, kompiomitacji. — red.).

LONDYN, 17. II. (Pat.). Agencja 
Reutera donosi z Welinngton w Nor 
wej Zelandji o otrzymaniu przez ra- 
ujostację tamtejszą od ekspedycji 
Byroa wezwania o pomoc. Byra do­
nosi, że znajduje się obecnie w7 odle­
głości około 800 km. na południe 
ou Nowej Zelandji uwięziony przez 
olbrzymie lodowce. Na pomoc ekspe­
dycji Byrua wyruszył natychmiast ła-

P l e c z k a j t i s
pi zed sądem  niemieckim.

Dnia 14. b m. rozpoczął się przed sądem 
przysięgłych w łstenburgu (Prusy W scho- 
ktme) proces litewskiego emigranta, IMeez- 
kajtisw, oskarżonego o posiadanie i p rze­
mycanie broni i am unicji or.iz za niedo­
zwolone przekroczenie grantów

Plae.zkajtis we wrześniu ub, rokki został 
aresztowany wraz z 5 towarzyszami w  
Fntsięeh V> schociniich po przekroczeniu | 
polsko- niemieckiej granicy. Ponieważ przy 
aresztowań\ m znaleziono broń, a Wśród’ 
łnej granaty ręczne i bomby, władże p rzy­
puszczały, że potajemne przekroczenie 
granicy, miało na ęclu wykonanie zamaci.ui 
na W aldemarrrca, który wówieżas w iw at 

z Genewy.
Pleczkajtis zosta, skazany na '.i lala. w ię­

zienia

PowTszechnem jest zdanie, że wie­
czne niepokojeni* opinii  w7yrząd'za 
znaczne szkody w życiu polityeznem 
kraju, a jednocześnie szkody jeszcze 
większe w żysciu gos poda/c zem . O bo­
jętność sfer mających znaczne w p ły ­
wy na rząa wobec groźnego położe­
nia gospodarczego może mieć skutki 
najfatalniejsze. Demokratyczna wię­
kszość reprezentacji narodowej czyn. 
pełna abnegacji największe wysiłki 
ażeby dać krajowi spokój i tą drogą 
powrót do warunków7 tw7orząeych 
podstawę rozwoju wszystkich stron 
życia społecznego, ale i najzgodłiw- 
szy nie może żyć w7 spokoju, j e ­
żeli zły sąsiad na to nie pozwala -— 
tak powiada poeta".

macz lodow „Eleonor Boiting". Jak 
się zpouziewają Giotrze on dó m iej­
sca W któ,rejm znajduje się Byrd w 
końcu bież. tygodnia.

D ym isja  n ą d u  f r a n c s s K ie p .
PA RYZ, 17. II. (PAT.). Po dysku­

sji nad ustaw7ą Skarbowy przy głoso- 
niu nad jeanym z artykułów^ rząd do­
stał votum nieufności 286 głosami, 
przeciwko 281

PARYŻ, 17. II. (PAT.). O godz. 
21‘50 na ręce prezyd. Doumerque'a 
złożona została dymisja gabinetu Tar 
dfeu. Prezydent przyjął dymisję, wry- 
lażająe zarazem podziękowanie za o- 
kazyw7aną współpracę, i prosząc o 
załatwianie spraw bieżących dó cza­
su utworzenia nowego rządu.

Po wizycie u prezyd. republiki, 
Bridnd oświadczył przedstawicielom 
prasy, że do Londynu nie pojea'zie. 
Zapytany w sjtrawie pozostania min 
marynarki Leyques'ia W Londynie, — 
Briand odpowiedział, że jest możli 
w'e, iż minister marynarki powróci do 
Pąryża.

E T T i f t s E l h  H m  o  s i r
(M S. W N» rej. 984)

(dopuszczalno w ordynacji Kssy Chorych)

i szybko ——  K A I M  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 

Wytwó nla: Aptetta Mr. M. ETTINó ERh
We Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekach

ZniestBiite padaihdw  od ftaptiałnm
i rent.

WARSZAWA, 17. II. (AW.).‘ Usta­
wa o zniesieniu podatku od kap ita ­
łów7 i rent ukazać się ma przed 1-go 
kwietnia rb. Ustawa ta wejdź i e w ży­
cie z dniem ogłoszeń,a, wkłady i ren­
ty są wolrie oa poaatku ou dn. 1-go 
stycznia 1930 r.

S k s p & ń y c j a  B y r d a  w o ł a  o  p o m o c .
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' Dawno zapowiediiany, nareszcie ocenzurowany, 14-akt. dramat

DZIKA ORCHIDEA
•j S S S ?  c h a r t a  g a b b o
Początek seansów w soboty, niedziele i ś więta o godz. 3 00, 6‘16, 6 20 ■ 9‘30 

w dni powszednie o godz. 4'16, 6 46, 9 16.
Wstęp tylko na początek seansów. — — Wytwórnia Metro Goldwyn-kayer.

Gdzie Wasz honor?
W „Robotniku" pisze „Były" z I 

powodu „deklaracji klubu B. B. O- 
głosiliście panowie „deklarację" o 
zrzeczeniu się przez Was „nietykal­
ności poselskiej". Ogłosiliście ją  z 

ddmnytn gestem, bo Waszą „nie­
tykalność" osobistą chronią przed 
słusznym gniewem kraju bagnety po 
licyjne, zarządzenia prokuratorów i 
sędziów śleaczych.

W tej Waszej „aeklaracji" posta ­
wiliście „posłom z opozycji" strasz­
liwie ciężkie oskarżenia. Oświadczy­
liście Panowie, że „niektórzy pos ło ­
wie wprost współdziałali z obcemi 
potencjami i agenturami". Nie przy­
toczyliście ani jeanego nazwiska, n- 
ni jednego faktu. Tak „misternie" u- 
łożyliście Waszą „deklarację", by cię­
żar oskarżenia spadał na wszystkich 
i na nikogo zarazem, ułożyliście ją 
tak, by

uniknąć za nią odpowiódziajno-
sj ci.

Więc gdkie je>st W a s i  honor? 
Zadufam w swej bezkarności, 0- 

skarżacie anonimowo większość o- 
gromną Sejmu Rzpltej o „zdradę sta­
nu" ; oskarżacie Ignacego Daszyń­
skiego o j t j  „tolerowanie". A później 
zasiadacie ze „zdrajcami" uo w spól­
nego stołu prac komisyjnych, mówi­
cie im komplementy, uprzejmie się 
z mmi witacie, bo wiecie wszak do­
skonale, że Wasza „deklaracja" jest 
potwocnem kłamstwem.

Więc ga'zic jest Wasz honor?
Wywróciliście do góry nogami 

wszelkie pojęcia ludzkie o moralno­
ści. Zaszczepiliście db polskiej krwi 
truciznę potworzy, jako metody stałej 
w walce politycznej. Z kłamstwa, z 
cynicznej nieszczerości uczyniliście 
zasadę. Z Sieczkom  — bohaterów na- 
rodowych. Z niewolniczego, chamskie 
go tchórzostwa — cnotę. Z lizania, 
butów  — ohowhjzek. A później dira- 
pu jecie się w  togi „szlachetne", a 
później miotacie oszczerstwa bez.... 
ponoszenia odpowieazialności.

Więc gazie jest Wasz honor?
Wsiyd mi za Was. Wstya mi, że 

należałem kiedyś ao Waszych przy­
jaciół wtedy, gdy niektórzy z po ­
śród Was uczestniczyli w iegericńzie 
I-szej Brygaay.

Popełniliście Panowie rzecz, sprze­
czno z honorem. Oskarżyliście w ię ­

kszość Sejmu Rzeczypospolitej goło­
słownie i świadomje fałszywie, na 
zwisk i faktów na potwierdzenie jtra 
way Waszych oskarżeń nie poańliście 
podpisów- własnych poa swoją „de­
klaracją" nie ujawniliście, od rzeczy­
wistej  odpowiedzialności za nią u- 
sunęliście się.

Więc gdzie jest Wasz honor?
Były.

M o l a  Targów inileiisiiich.
WARSZAWA, 17. II. (AW.). Defi­

nitywny termin otwarcia II Targów 
Rółnocno-Wschoc. w Wilnie nie zo­
stał dotychczas ustalony jtrzez Min. 
Przemysłu i Handlu, które w- tym 
celu ma się, porozumieć z Komite­
tem Targów Wschodnich w* Lwo­
wie. Chodzi tu bowiem o to, by ter­
min otwarcia Targów' Półn. Wsch., 
me był jednoczesny z otwrarciem Tar­
gów' Wschodnich.

NOCNA STKZKIiA.NINA W' W \ K S Z  \ -  
WTE.

V\ \RSZAWA. 17. Iniego. (A. W.) — . 
Wczoraaj około godjz 3 -pi ej nad ranem 
na ul. Dzikiej rozległo się 6 .strzałów re ­
wolwerowych. Jedna z kul uigodjziło w 
prawe ram ię Rolesława Rodońskiego, w ar­
tującego dozorcę więźniów .Tako sprawcę, 
postrzelenia aresztowano dozorcę nocnego 
Józefa Krzy mi ński ego.

Magistrat lwowski
Po osławionej podwyżce czynszów w do- I 

mapli miejskich, komisaryczny zarząd na I 
ratuszu lwowskim rozszerza tę podwyżko­
wą politykę na szersze kręgi.

Oto onegd*aj uchwaliła komisja rady 
przybocznej p. Naclólskiegu, podwyżkę a- 
bonamentu kart tramw^ajoWyidli. Najdotkli- 
wrszą, jiwl podwyżka Icarf dlii illzieri szkoj- 
* yiłflj z 3,00 na 0 zł.

Wobec niesłyńhanyćh trudności życio­
wych z jakimi borykają się, szerokie ko-

WARSZAWA, 17. II. (PAT.). W 
więzieniu karnein w Mokotowie, więź 
niowie kryminalni wszczęli awTantury, 
łamiąc sprzęty, bijąc szyby itd1., żą­
dając polepszenia wiktu. Naczelnik 
więzienia odmówjł spełnienia żąaa-

Na marginesie.
K łu s o w n ic y  p o lity cz rt i.
Tuż utarł się swyetzaj p  Polsce, i z w 

pewnych okresach po zamknięciu se.sji set - 
mowej, tub uchwaleniu .'budżetu ukazują 
się enuncjacje p. Piłsudskiego sl.ierown- 
ne przeciwko sejmowi i icjzolowyin Jej oso­
bistościom. W ’ Polsce przestano się już 
temir nawet dziwić. Różne wyjzwislca i o- 
belgi stanowią d ileb  powjszedm smutnej 
rzeczywistości polskiej.

Gorzej z zagranicą. Dla niej są to lakty 
niezro^um iałe istne ęuriosa, nie przynoszą­
ce naszem u państwu zaszczytu. Opinja za­
chodu nie może zrozumieć nawet m ożli­
wości takich enuncjacji w życiu publicz- 
nem . a tłem mniej ze strony osób, zajm ują- 
.cycSli najwyższe „tanowisksi w hierarchii 
państwowej W wtać z tego, iż la, co w 
Polsce jest zjaw iskiem sialem, uświęco- 
nem  niejako przyzwyczajeniem, nie może 
Się pomieścić w głowie Europejczyka.

Do rzędu takiidh niezrozumiałości n a ­
jeży i ostatni list marsz. Piłsudskiego do 
komisji sejmowej, w którym  marsz. Da­
szyński obdaijzony został epitetam., w .stylu 
sławetnego „Dna oka“. Rzecz |»-osta, i /  
me mogły one nawet dotknąć osoby marsz. 
Daszyńskiego, a icjh powsranie przypisać 
należy sw-oistei ^zem śtue" za mężne pe ł­
ne godności Janow i,ko Daszyńskiego w 
•czasie „wizyty1' oficerów w Sejmie •dnia 31. 
'października.

Nie wiadomo, w jaki sposób i na takiej 
'prawnej podsbw ie tekst lego listu został 
ogłoszony przez pwłkownikowską agencję 
„Iskra > iewątpliwie kierowano się ki 
myślą ośmieszenia osoby Daszyńskiego i 
poderwania jego autorytetu v. społeczeń­
stwie.

Strzat trafił w Ipróżiłię, a raczej w k łu ­
sowników. Społeczeństwo b(Avicm o hi- 
(story.cvmej rob Daszyńskiego ma wyrobione 
zdanie. Daszyński przez .swoje wystąpienia 
w ostatnich miesiącach jest sztandarem 
me tylko całej lewicy jwlskiej, ale uo- 
sobienioiu miłej demokracii polskiej.

1 opinja demokratyczna świata m a dla 
Daszyńskiego głęboki podziw i uznanie, 
czem u niejednokrotnie dawała \\Vraz w 
'prtęsąe i bezpośrednio doń skierowany.! . e- 
imncjarjach.

i  liodżi jednak o ajzeoz inną. Przez próbę 
ośmieszenia Daszyńskiego, ośmiesza się 
t'ol.,kę 1 W tern tkwi cala istota rzeczy 
Pułkownicy, autorzy ogłoszenia listu P ił­
sudsk iego/n ie zdają sobie sprawy z k rzy ­
w dy i pjzkody, jakie wyrząc.zili państ\ u i 
społodzeiislwu Że sami ,się jWzy tern „skom­
promitowali nikogo o to głowni boleć nie 
będzie.

podwyższa opłaty.
la ludności, jiodwyzszanie różnych optal 
przez magistral, spotyka isię wszędzie ze 
zro/ium alem  oburzeniem. Zwra.ęa uwiagę, 
że ta polityka zwyżkowi! stosowana jest 
do ludności najbiedniejszej, gdy bogatych 
się oszczędza. Ńie jsztuka, przez zwdększe- 
me ojiłat łatać 'dziury w budżęciie, trzeba 
umieć 'usprawnić adm inistrację, aby się 
m e rozrastały  l.udhość ma dość lej fabiTncj 
gospodarki.

nia. Wyuano zar/ąazenie, aby 30-tu 
najhardziej awanturujących się v ięź- 
mów przetransportowano do więzi e- 
nia we Wronkach Poa eskortą ]>o- 
licji pieszej i konnej od transportom 
wano tych więźniów na dworzec.

Rozruchy w  więzieniu Mokotowsklem.
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Kołtuństwo podmiejskie Komendant stathu „IHonachiuiiT

chce dale.' gnić w błocie i smrodzie
Wiaaomość, że z dniem 1. kwietnia 

maczające i niechlujstwem zakaża­
jące Lwów gmin} podmiejskie mają 
być nareszcie przyłączone du miasta, 
Wywołała wśród kołtuństw a tych 
gmin protesty. Na Zniesieniu urzą­
dzono już wiec, a w Zamarstynowie 
znalazła się większość rady gmin­
nej, która taki protest uch Wabiła. — 
Tworzy się naw7et komitet, który ma 
•na celu ,,obmyślenie środków prze­
ciwdziałania przyłączeniu tych gmin 
do Lwowa“ ,' a specjalna delegat-j-a 
ma się wybrać go Warszawy, natu­
ralnie na koszt funduszów gminnych, 
aby tam zabiegać, o utrzy manie obec­
nego skandalicznego stanu rzeczy.

Stwierdzamy, że wśród mieszkań­
ców tych gmin wszystkie żyw io ły  in­
teligentniejsze, nie wyłączając naczel­
ników gmin, są za przyłąf żenieni 
gmin podmiejskich do Lwowa, uwa­
żając obecny ich stan sanitarny, bu- 
dóbwlany i t. o. za kompromitujący 
i w najwyższym stopnia szkodliwy. 
Za przyłączeniem są wszyscy robot­
nicy, którzy stanowi? ogromną wię­
kszość tamtejszych mieszkańców, ale 
w ostatnich kurjalnych wyborach do 
rao gminnych mc brali udziału, wsku­
tek czego nie mają w nich należytego 
zastępstwa. Obecne ra ty  gminne w ięc 
nie są żadną Mprekentącją likmośc-i 
i nie mają prawa jej imieniem prze^ 
mawiać. Przyłączenie tych gmin tak 
ze stanowiska jej mieszkańców jak i 
Lwowa jest koniecznością. Trzeba 
mieszkańcom tych gmin dać nareszcie 
możliwą do picja woaę, cuchnące ka­
łuże odprowadzić uo kanałów', dać 
ulice, w których i w czasie słoty i 
śniegów można się poruszać, stwo­
rzyć europejską komunikację z mia­
stem, uać ludzkie przepisy budowla­
ne, aby ludzie nie musieli mieszkać 
jak w chlewach i t. d. Okolica wiel­
kiego środowiska, jakiem jest Lwów, 
niemoże być zaświrijona, trzeba i 
tam w7prowaazić choć trochę kultury.

Sm D O jstw o  artysty baletowego
w teairze.

WARSZ LWA. Onegdaj wieczorem arty - 
stów opery w teatrze W ielkim zaalarmował 
odgłos wystrzału rewolwerowego, pocho­
dzący z garderoby męskiej na 4 piętrze, 
ćrtyści wszedłszy do garderoby tijrzełi o- 
portego o ifewanę artysłę baletu 21-letniego 
Stanisława W yszomirskiego, który w k u r­
czowo zaciśniętej dłoni trzym ał rewolwer. 
Przybyły lekarz Pogotowia stwierdził już 
śmierć W yszomirskiego wskutek rany po­
strzałowej w serce. Denata ubranego w 
Kostjum góral-ski położono nan stole.

S. ]ł. W yszomirskt poraź ostatni brał 
udział w operze „Halka na popołndnio- 
wem przedstawieniu w' 1. i HI. akcie. 
Dopiero pod' koniec 111. aklu opuściwszy 
scenę m hn się do ardgeroby i popełnił 
.samobójstwo

Powodem sam obójstwa były podobno fa­
talne warunki życiowe.

pasażerskiego płwowea północno- niem ieckiego .Lloyrhu w pórtsie nowojorćkinn.

Projekt budowy kanału Wisła - Dniestr.
Wielkie znaczenie gospodarcze tej pudowy.

gospodarcze ala Europy Wschodniej 
ułatwiając wymianę towarów, produ­
któw rolnych południa z przemysłem 
skanQynawTskim i przepowiada w o ­
bec tego wielki rozwój portu gdań­
skiego, zaznaczając, że uskutecznienie 
tego projektu zależy jedriakdod wielu 
czynników politycznych. W Goete- 
borgu stworzył się już komitet ula 
poparcia budowy kanału Wisła- 
Dniestr.

GDAŃSK, 17. 11. (A W A Oficjalny 
ouennik szwedzki \ Goeteborgu o- 
niawia projekt reciaktora „Ex?elsio- 
ru“ Biernackiego w sprawie połącze­
nia Wisły z Dniestrem za pomocą 
kanału i utworzenia w ten sposób 
bezpośredniej komunikacji wwionej 
mięczy państwami północnemi a Bał ­
kanami. Prasa- gdańska omawiając 
powyższy projekt pisze, że wykona­
nie go miałoby olbrzymie znaczenie

P o ź a i *  s t a t k u

Spodziewamy się, -że wybierająca 
się do władz delegacja, rejirezentu- 
jąca kołtuństw o tych gmin i zamiło­
wanie do gnoja, jaki tam z braku 
środków jest dotąa konserwowany, 
bęozie w odpowiedni sposób prztijęA 
ta i odprawiona.

Ajtelujemy do .rząau, aby tę ważną 
ola Lwowa sprawę załatwił w myśl 
rzeczy wistych żąoań całej ludności.

Zwracamy się w pierwszej mierze 
do ministrów — lwowian, jtr-emjera 
Bartja i prof. Matakiewicza, którzy 
doskonale znają znaczenie tego zaga 
cnienia ula naszego miasta i okolicy, 
aby nie - pozwolili na dalsze pano­
szenie się obskurantyzmu i samolu­
bnych geszeftów i spowrodowali w 
zapowiedzianym terminie stworzenie 
wielkiego Lwowa,

kuju tan  Brimiug.s,  k tó ry  o m a l  n ie  zginą! 
p od czas  ra to w an ia  p a p ie ró w  n« p ło n ąc y m  

okręyie .
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Un&iiiunu w waice z monarchią.
Dwadzieścia tysięcy Hiszpanów, 

mimo paciającego ueszczu, oczekiwa­
ło j)owrotu Migu Da Unainuno do je­
go miejscowości rodzinnej Bilbao. — 
W Sałamanco przyjęto Unamunę w 
sposób, jaki się przyjmuje tylko zwy­
cięskich wodzów, powracających go 
ojczyzny. Pieszo, odziany w zwykły 
płaszcz płócienny, z czapką baskijską 
na srebrnych włosach, otoczony tłu­
mem studentów i oklaskiwany żywo 
przez kobiety z balkonów, Unainuno 
przeszeoł przez miasto przy entuzja­
stycznych okrzykach na jego cześć, 
rozlegających się na każdym kroku. 
Przeo sześciu laty za wystąpienia 
przeciwko dyktaturze skazany na ze­
słanie na wyspy kanaryjskie, uciekł 
przecl wymiarem „sprawiedliwości", 
by po upadku rząuow dyktatorskich 
być witanym jak bohater narodowy 
przez całe społeczeństwo.

Hiszpański korespondent „Berliner 
Tageblatt" ogłasza interesującą roz 
mowę z Unamuną, którą poniżej p o ­
dajemy w streszczeniu.

Unainuno — pisze ów  koresjion- 
cient - poświęcił mi goazinę-rozmo­
wy. Mówił o tysiącach spraw' i za­
gadnień, które stają obecnie przed 
Hiszpanją z głęboką pow agą i s ło ­
wami pełnemi miłości dla ojczyznył, 
nazywając okres rządów Primo de 
Rivcrv zbroanią, dokonaną na Htsz- 
panji.

Wiem o tein, m ów . Unainuno, 
-— że w Madrycie noszą się z zamia­
rem zaofiarowania mi katedry na 
centralnym uniwersytecie. Chwilowo

P. ROMANOW.

Srpach przed apiopem
Na okraju wsi, niedaleko od cmen­

tarza stała stara, opuszczona chatą, 
której okna były powyłamywane. — 
Przód curwiajni sicdzjało uwóch chło­
pów w kożuchach, którzy gawrędzili 
z sobą cicho, kurząc fajkę. Obok nich 
leżały dwa tęgie, wielkie kije, j a ­
kich używają jiasterze do pasania 
bydła w  nocy. Chłopi czuwali naa 
zwłokami człowieka W chacie wisiał 
trup samobójcy.

—  Najgorszy interes siedzieć tak 
przy trupie, — rzekł jeden z nich, 
ttrobny człeczyna w wysokiej czapie 
futrzanej.

Towarzysz jego, olbrzymi chłop w 
czapce sukiennej z początku milczał 
a potem rzucił niechętnie:

— Ale za to jest spokój, taki ci 
przynajmniej nie ucieknie.

— Nic ucieknie, ale... obejrzał się 
i me dokończył zdania.

Zimny wiatr jesienny zaczął wiać, 
od wsi szły odgłosy śmiechu i mu­
zyki. Był to dzień świąteczny i 
wszystko było jeszcze na nogach.

— Słychać przynajmniej głosy łudź

zrezygnuję z tej propozycji, gdyż nie 
chcę łaski, chcę tylko by obowiązy­
wało prawo. Bez wszelkiej podstawy 
prawmej na rozkaz dyktatora pozba­
wiono mnie katedry na uniwersytecie 
w Sałamanco i również bezpodsta­
wnie pozbawiono gaży.

Walka z tronem zajmuje Unamunę 
b. żywro. Monarchję uważa on

za raka twząicegO H iszpcuije,
a obecnego króla Alfonsa III odpo­
wiedzialnego za wypadki w  M-urokku 
Król sam wobec Unamuny przyznał 
się do tego, a mianowicie w 1921 r. 
poza plecyma swoich ministrów' i 
nadkomisarza w Marokku wydał roz­
kaz urządzenia ofenzywy, która skoń­
czyła się dla Hiszpanjj katastrofalnie.

Unaniuno wskazuje na konieczność 
bezwzględnej wralki z monarchją i 
jest zdania, że repubiikanskie nastro-

t o r ?  i ra n n o it  strażf ogniowej
w ubiegłym  roku.

W edług statystyki prowadzonej w biurze 
mWjdfiąj straży pożarnej czynną ona byi.i 
w roku ubiegłym przy j0."> pożarach, a to: 
przy 5 zbiorowy,eh, 28 dachowych, 111 
pokojowych. 28 sutitowych, 21 piwniez- 
Wficii, 171 kominowych, ći ki.su, 88 innych. 
haUzywwi&tfurlermów było 83. W 1 1 w y ­
padkach ratowano żyejewludzi i zwierząt. 
Podług dzielnic przedstaw piją się pożary 
następująco: w 1. dzielnicy 71, 11. dziełu.
11. III .'dzieln. 91), IV. dlziein. 60, A' dziełu. 
1-11, VI. dzielili. (51. W okręgu poza g ra­
ni,oann rn. Lwowa czynną była miejska 

L#tfaż pożarna 32 razy. Przy zyną poża­
rów' było w1 11 wypadkach podpalenie 
106 nieostrożność, 72 wadliwa budowa,

kie, to jakoś człowiekowi lżej — p o ­
wiedział niski. Przeszłego roku na- 
przykłaci utopił się w stawie mły­
narz. Ciarki mnje przechodzą, ile ra­
zy muszę przejść tamtędy.

— No, przecież nie zje cię od­
powiedział drugi.

— Sam to wiem — odparł niski
że umarli nie chodzą i nie mogą 
nic zrobić człowiekowi. Ale jakoś się 
boję Naprzykład ten — mówił, wska­
zując na drzwi — oakąd zobaczyłem 
go wiszącego i te oczy, co mu wy­
szły na wierzch i twarz całą siną, 
odtąo boję się wyjść nawet za próg. 
Wr.zorai musiała mnie odprowadzić 
szwagrowa. Człowiek aż się wrstyd'zi. 
Gdyby nie obowiązek, za żadną cenę 
bym tli nie siedział.

Wstęga ognista na horyzoncie zni­
knęła, odrazn uczyniło się ciemniej 
. zimno. Gałęzie śwjerku, stojącego 
obok chaty zaczęły szumieć, poru­
szane silnym wiatrem.

— A teraz jeszcze ten wicher —■ 
rzekł chłop wTI czapce futrzanej. Nie­
ma nic gorszego niż te świefki ! — 
Zawsze szumią tak strasznie.

— Co ty pleicierz wciąż to samo? 
-— przerwał z gniewem wysoki — 
człowiek przez to głupie gadanie tyl­
ko strachu nabiera.

je w Hiszpanji są tak silne, iż w 
przyszłości niedalekiej tron nie bę­
dzie się mógł wobec nich ostać.

Dem onstracje bezrobotnych
Pftza demonstracjami studentów i 

robotników przeciwko monarchji w  
Hiszpanji, przez kilka ostatnich dni 
odbyły się w M aa rycie demonstracje 
bezrobotnych. Demonstrujący udali 
się do fabryki tytoniu, ażeby wypły­
nąć na zatrudnionych tam robotni­
ków, by porzucili pracę. Na tern tle 
doszło do walki t  jrosterunkiem w oj­
skowym przed fabryką, Jeden poru 
cznik i żołnierz zostali zranieni.

Wypadki te b y ły ;  tematem obrad 
Raay ministrów, która postanowiła" 
wTystąj)ić energicznie przeciwko wszel 
kim demonstracjom bezrobotnych, kto 
rzy domagają się pracy Rząd w n a j ­
bliższych oniach ma opracować plan 
wralki z bezrobociem przez wszczęcie 
robót inwestycyjnych

171 meczyszczenie kominów, 3 eks-plozja, 
1 elektryczność. 2 samoteapaleme i '45 n ie­
znana przyczyna. Pod względem rodzaji 
budynków były pożary w 360 budynkach 
mieszkalnych. 10 gospodarczych, 13 fabry­
cznych, 13 składa-chr i 7 innych. Do akcji 
ratunkowej Wżyto 3. mO strażaków, 110 p. 
okni 198 samochodów pożarowych' i 8.80U 
metrów w'ężów tło znych. Ponadto udzie­
liła slraż pożarna asystencji przy 960 wy- 
palamach, a służbę bezpiej&zeństwa w tea­
trach, kih:«sh itp. pełniło 8.929 ludzi, w 
tem 1.961 podoficerów i 6.968 strażaków. 
Urzędnicy straży uczestniczyli przy 170 
komisjonalnyab o oględzinach nowo po ­
wstałych przedsiębiorstw, przy rewizjach 
rkładów oleji jnine.rąlnydli i filmów. —  
Biuro straży załatwiło l.t33  aktów Urzę­
dowych

—  O -  -

Mały zamilkł, obejrzał się jeszcze 
raz trw7ożnie i pow iedz ia ł :

— Drzwi można było zabić albo 
przynajmniej zaprzeć kołem

A co się stanie, do licha7!
— Pan Bog wie, co może się zda­

rzyć ! Gdybym był przedtem o tem 
pomyślał, byłbym wołał iść do mia­
sta.

Nagle umilkli obaj.
— Co to było 'J Słyszałeś?
—  Co to było?
—  Może W'ich er?
W chw ilę później z\\ rócili się obaj 

przerażeni w stronę chaty. Słychać 
było całkiem wyraźnie przygłuszony 
chrzęst, jakby ktoś chciał przez okno 
wejść czy też wydostać się. Chłopi 
sjiojrzeli na siebie, nic nie mówiąc, 
]loterii zabrawszy kije, usiedli nieco 
dalej od1 ch a ty !

Przez jakiś czas było cicho. Na­
gle usłyszeli westchnienie, tak jak 
by znużony człowiek kładł się i p ro ­
stował umęczone ciało.

Obaj czuli, że im włosy stają na 
głowie.

—  Wszystkiemu winien ten świerk ! 
Niech go djabli po rw ą  !

(Do... nast.).
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Co i owo.
(.zunia „ideowiec"! Czerwonce brał. za 

czerwonce „organizował" komunistów i 
czynił próbą rozbijania szeregów .sacjali- 
istyezny'Ji. Ale za to podgryzanie zdobywa! 
sobie ’ przyjaaio! w obozie... • ,jSanaloró\v 
moralny eh". Z Rosji brał czerwonce a od 
sanatorów moralnych —  posadę. Mówiono
0 tein Sha łajnem  jpo siedź en i 11 Rady m. K ła­
kowa. na kiórem  —  jak się dowiaduje 
„N aprzód" —  radny tow. Ziffer zwrócił 
się do prez. Rollego z zapytaniem, czy 
praw dą jest. Jakoby komunista Czuma, prze 
ciw którem u toczy się  obecnie proces w 
.Sosnowcu, gdzie n a  rozpraw ią zostało po­
nad wszelkie wątpliwości udowodnione, że 
braa pjeniądlze z Rosji, był obecnie urzęd­
nikiem magistratu krakowskiego. Prez. 
Rolle przyznał, że istotnie przyjął dżum ę 
na urząd ka-ntcelrtą' w magistracie, nie 
wiedząc, o jego procesie i działaniu na 
szkodę państwa. Uczynił to na skutek po­
lecenia ze. strony 'poważnych osób. (Gło­
sy na safi: posła Dyboskie-go z B. B.).

P rez. drnt w końcu złoży ł oświadczenie, 
że Narządził, aby bezzwłocznie Czimiie wy ­
powiedziano posadę

‘Tai jego protektorzy krajowego chowu bę­
d ą  teraz umywali ręce. będą się go wypie­
ra li a wszystkiemu w.nien proces, (kryby 
m e było proce.su, kto wie, jak wwsoko b y ł­
by się wspinał jeszcze Czuma po drabinie, 
którą m u przygotował R. B„ no 1 Bebees. 

*
Plugaw^ akcj.. „sanatorów m oralnych" 

przeciw  sejmowi zaczyna budzić obrzydze­
nie nawet w ich własnym obozie. \Viee- 
prezes klubu1 B. B.. sędziwy cbtop Jakób 
Bojko oświadczył, że nie solidaYyzule się 
Z ich osławioną deklaracją w sprawie zrze­
czenia się niet.kalnoścu wos. 1 bezprzy­
kładnych zarzutów pod adresem posłów 
sejmowych, którzy iakobv pod wpływem 
„obcych agentur" nie tańczą tak. jak im 
zagra ten. co obiecywał... łam ać kości. 
P rócz Bojki wielu innych posłów, w cho­
dzących w skład tego przedziwnego zlepku 
w yraża niezadowolenie tym co bez nicli 
decydowali, co. pzyr i jak ma być powie­
dziane Pewien poseł z B B., który przy­
w arł dd tego klubu dlatego, że m iał łatwiej 
sze szanse przejścia ,z jedynki niż z listy 
chłopskie, taraz test w wielkim kłopocie.

Jeżeli sejm  Jest taki do niczego. — 
mówi — to co ja w tym sejm ie mam ro ­
bić i*  Chyba trzeba będzie złożyć man- 
dal

Ale nie złoży Bądźmy spokojni. Nie 
złoży tez m andatu posłanka Jaworska, któ­
ra  kiedyś także m iała młodość ..górną
1 chm urną". Je j zdaniem  (jak za panią 
m atką) zm iana konstytucji jest tern. co 
najważniejsze. P. Jaw orska urządziła so­
bie mianowicie wiec w .ratuszu hvov „kim 
na którym  wobec garstki kobiet mów iła o. 
naglące* potrzebie zmiany ustroju, przy- 
rzem  twierdziła, że sejm jest skom prom i­
towany i Zdyskwalifikowany w oczach 
społeczeństwa 1 że opin;ę swą naprawi, 
jeżeli uchwali projekt BeBe

Jeżeb sejm jest taki skompromitowany, 
to  możeby ład : a w a pani go opuścił C? 
Najprostsze wyjście. Ale dla sprawiedli­
wości —  niech pani w pierw  zwróci się 
do społeczeństwa z zapyl miem. co niwśli 
o was, Przerazi się paiii odpowiedzią.'

Zapewniam.
*

O trz-eeh szwagrach- porucznikach. „hi­
storyjkę. nieprawdopodobną, ale praw dzi­
wą" opowiada „Głos przemyski".

Żyi solne w Przem yślu porucznik, k tó­
rem u w wojski, zgoła się nie wiodło. Nie­
przyjemności służbowe zawiodły go tam, 
gdzie nikt chętnie, ani dobrowolnie nie 
przebyw a 1 'wywiodły go z  wojska. Odtąd 
próbował tego 1 owego, pracował, 
w  maszynach 1 gdlziejndziej, aż wreszcie 
pod błogosławionemi rządam i p pu łko­
wnika P rystora i dzięk' uzdrawiającej

działalność. p. majora Zinsa. wylądował 
w Kasie chorych.

W kilka tygodni później zjawił się w 
ra s ie  nowy porucznik, zięć szwagra p ier­
wszego porucznika i został przyjęty na 
.stałą posadę. '

Dw&j członkowie f.unilji .świeżo -przy­
jęci do Kasy, czuli się osamotnieni Sana­
cja wymaga poświęceń „wy ścig pracą-" 
'stwarza potrzebę nowych.,, poruczników. A 
familja liczna, rozrośnięta.

W ięo w Irzy tygodnie później zjawia się 
Irzeci porucznik, szwagier pierwszego ii 
wój żon\ drugiego.

*

A tyinczr.sem ..wyścig pracy" dał nam 
v. wyniku ‘258.000 bezrobotnych. Rekord! 
Dzięki silnej ręce .sanacji! i akurat wtedy, 
kiedy ten wyścig V  dziedzinie bezrolnieki 
oęiąga najwyższy punkt, sanacji ręce sła ­
bną. Jaka szkoda dla Polski...

X.

Gmach wielkiego k n k v  włoskiego

„Lredilo lialumo w MedjoUmit. klóry po 
Credito rozporządza kapitałem '

w — — — —■■■■■— a——

Z  3*eałcu jWelkiago

„Sprana lafeitbcwsliitgo
reportaż poetyczny w 18 odsłonach 

Eleonory KaikewsŁie].
(Dokończę n ie).

O inteligentnej reżyserji p. Szyn­
dlera, która wydała bardzo dobre re­
zultaty ozięki skondensowaniu akcji, 
pisałem już w  poprzeunim fejletome. 
W ścisłym kontakcie z reżyserem 
pracował nieutrudzony a'ekorator p. 
Balk, umożliwiając swemi pomysło- 
wemi dekoracjami jak najpełniejsze 
zrealizowanie zamierzonej insceniza­
cji. (Jeden mały wyjątek: sala sądo­
w a robiła wrażenie izby szynkow-ej; 
należało raczej zastosować prosty a 
surowy system kotar).

Grających był cały legjon — ale 
tylko kilka osob sztuk1 posiada chara­
kterystyczną wyrazistość Naogół mo­
żna mieć wóelkie zastrzeżenia co do 
„ludowości" typowy które widzieliś­
my na scenie: „ ludswości"  tej, wczu­
cia się w ton, gest i język życia 
wiejskiego nje nauczy żadna szkoła 
artystjdzna, jeśli się nte miało sp o ­
sobność bezpośredniego obcowania 
z tern oorębnem sroaowiskiem. Dla-

p o ląc ze n iu  się  z Ban ca N aoionale  di 
•ponaad m il ia rd  l irów.

tego też rola p. Saw ickiej, próbującej 
zupełnie niepotrzebnie w  tym vfy- 
pac.ku stvlu grą Solskitj, fałszywce 
nastawiona, nie mogła się podobać: 
raziła jej koturnowość.

Natomiast niespodzianką Była gra 
p. Kwiatkowskiego. Niespodzianką 
ze wzglęau na to, że zdolny ten arty­
sta z śmiałością, jaką daje praw dzi­
wy talent, przerzucił się z swojego 
„genre‘u“ w  typ — zdawałoby się — 
niemając} nic wspólnego z rodzajem 
jego artystycznych uzuolnień i. . wy­
grał batalję. Jego Józef, niezłożony, 
pierwotne typ parobka wiejskiego, 
szczery, dobroduszny, uczciwy wy­
wierał silne wrażenie właśnie przez 
to, że był tak prostolinijny i natu­
ralne. Rola ]). Kwiatkowskiego — 
bez wyskoków, czy przeciągnięć w 
którymkolwiek kierunku, zasługuje na 
najżywsze uznanie.

Wyróżni i się poza tern p. Przy- 
stawski, umiejętnie ujętym typem 
nieszczęsnej kt ca tu ry  —- wiejskiego 
kretyna Z resztą zespołu wymienić 
trzeba : znakomitego p. Ratschkę, synt 
patycznie grającą p. Nowakowska i 
Dobrzańską, oraz p Mieaźińską i 
p. Szyndlera.

rtur Cirikowski.
— o—
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WARSZAWA, 17. II. (AW.). „Kurj 
Czerw.“  informuje, że budowa mie­
szkań dla pracowników umysłowych 
i robotników z funduszów Zakł. IJb. 
Prac. Umysł, rozpocznie się w W ar­
szawie w lipcu r. b. Projektowane 
uomy blokowe oLa inteligencji pracu­
jącej ma ją pow stać : jeden w dziel­
nicy mokotowskiej, ci rug i na Żolibo­
rzu. Dorny robotnicze, stanowiące w 
tym wypadku przejaw' solidaryzmu 
społecznego powTstaną na Woli i bę- 
aą równic typu blokowego. Mieszka­
nia prac. umysł, mają być trojakiego 
typu i bęcłą się składały z 2 i pól

W Paryżu został aresztowany d.enlv ta 
Pierre Laget pod zarzutem strasznej zbro­
dni otrucia alkenem swojej pierwszej a 
następnie drugiej żony w az  o lisiłowanu 
olrnrie swej sioslry. Laget, kawaler Legji 
honorowej, mieszkał stek-. \v bezierc ale 
bywał też 'Jszęstym -gościem w Paryżu i 
w pierwszorzędnych micjsaach kąpieło- 
wyeh na Uivierze, gtfaie przebywał zawsze 
w \vytwomem towarzystwie. .

Obić żony Lagetn zm arły nagle w la* 
jem iuezydi okoIHicjznośaiacii a obiełOiyły 
asekurowane przez mego na jwyjiadek jśini-er 
cu «« wysokie sumy .fuż ,po śmierci pierw­
szej i idfiiigiej żony Laget zaasrkiirowuł 
swoją siostrę, która w kilka tygodni póź­
niej zachorowała wśród objawów- zatrucia, 
lecz dzięki wczesnej pomocy lekarskiej zo ­
stała w atowana.

.Laget, liczący obecnie 7 f lat, miał już 
kit 40, gdy ożenił się poraź pierw ;/.y. 
Wówczas był już zamożnym człowiekiem 
ale majątek ten zdobył w sposób łatwy, bo

Zamach na faszy- 
sTui»sliq teaahcję 

w Try.-tscie

Na redakcję faszystowskiego 
dziennika „Popolo d iT riesta“ 
wykonany został z a m a c h  
bombowy, który w całych 
W łoszech wywarł olbrzymie 
wrażenie. Eksplozja bomby, 
umieszczonej na s c h o d a c h  
I-go piętra, zdemolowała w 
znacznej części budynek i 
zraniła ciężko 4 osoby z 
funkc,ionarjuszy re a a k c y j ­
n y c h .  Jeden z mch zmarł 
niebawem po amputacji nóg.

izb, stanowiących specjalną kombi­
nację kuchni i pokoju, albo z 2 po­
koi z kifclmią, bądź też z 3 pokoi 
/  kuchnią. Dla robotników pizewi- 
oywanc są mieszkania 1 , pół 1 2-
izbowe. Budowa tych mieszkań bę­
dzie trwała półtora roku i pochło­
nie około 13 miIj. zł, W ten sposób 
jesienią 1931 warszawski Zakl. IJb. 
Prac. Umysł, zamierza uostareżyć 
swym członkom około 2.000 izb mie­
szkalnych. Dalsza budowa mieszkan 
ula pracowników umysł, będzie odby­
wała się również kolejno serjami, a/ 
ao r. 1935.

|)odobno w ciągu jednej nocy vWgrał w 
kasynie gry w Mantę Carlę dOO.OUO iYmi- 
ków. Sjiekuliijąr: także na giełdzie w nic 
długim czitsie siał się I ,aget właścicielem 
wielkich obszarów ziem skim .

Ale —  fortiHui Ikołem s.ię toęzy. Laget 
w krótkim fszasie stracił olbrzymi majątek 
i wtedy lo jjoslanow ił zaasekurować ,swą 
żonę na zysic. Po kilku lęgodniaoh żona 
zachorowała a Laget lęczył ją sam ,.Le- 
iczenie" to zakończyło .się śmiercią.

Po krótkim iczn-uc wd-owieńslwa Laget 
ożenił się z siostrą swej zmarłe.) żony, 
która w kilka lat później róWnież zm arła 
wśród l.ijcmniftzydi okoliczności. Miała 
nawet (pomoc. innego lekarza z Beziere, lecz 
ipomoC. lii była bezskuteczna. Pierwsza zo­
na bytu iZiaasekurownna na 200.000 Ir., 
druga na ,'pół miljoua Ir. i Je-clbą i orugą 
kwotę asekuracja niW wypłaciła.

Przed lulku miesiącami Laget otrzvm ał 
od swej sioslry, jraimy Lage1 Wysoką' po­
życzkę a równocześnie i ją zaaselćuroWał

na życie. Choroba jej, spowodowali., za­
truciem wlokła się dość długo. (Idy i, i- 
reszęie panna Laget wyzdrowiała, samu 
zrobiła doniesienie ira brata, wsk^zująci 
równocześnie, że ,struł on obie swe żony. 
Laget wyjiiera się wszelkiej winy

Oszczędnością i pracą,.
N. JORK, 17. II. (PAT., Prasa 

polska na Zachodzie opowi.iaa i,ustę­
pujące niezwykłe zdarzenie. Robot­
nik polski w kopalniach nafty, w 
stano- Kansas Michał Htrak, przez 
uztesięć lal wydawał na swoje utrzy­
manie dolara 35 centów miesięcznie. 
Człowiek ten zabity został niedawno 
w wypadku. Administrator publiczny 
stanu Kansas, rozpatrując papiery po­
śmiertne Hiraka, przekonał się, ze 
Hirak zatab.al miesjęcznje 102‘ / O do­
larów Pozatym otrzymywał za swoją 
pracę mieszkanie i żywność. Z zarob­
ków tych składał Hirak oo miesiąc 
do batiKit 101 uol. i 35 centów. Hirak' 
byl do lego stopnia oszczędny, że 
sam się strzygi i poi i I, sam prał 
swoją bieliznę i sam żelował sobie 
buty. Nie walił i uje pjł. Przed kilku 
laty przesłał on swej matce i siostrze 
w Polsce 17 tysięcy dolarów- na za­
kupienie 200 morgowego gospodar­
stwa. Pozatem pozostawi! on polisę 
ubezpieczeniow-ą na unię matki w 
sumie 3 tys. dolarów-. W chwili smier 
ci Hirak liczył 4 4 lata. Miul on za­
miar jeszcze sześć lat pracow nć w 
Ameryce, a potem pow-rócić do Pol­
ski.

Skasany d ua razy
w jednym dniu.

BU KARI SZ'l 17 lutego ,Pat;. T rybu- 
n:u skazał na 10 lat więzienia \br-ama 
Cioldfuberga, .s|inVWc.ę zamachu. ddkona- 
nego •>. października na ministra spraw 
wewnętrznych \ aida Voevod Jabo mon, w , 
wyroku podano nielegalne |)osiadanie bron. 
oraz usiłowanie dokonania morderstwa. W 
czasie odczytywania wyroku (łoldenberg za 
wołał ..Biirżujskn sprawiedliwość, iiradh 
żyje Ihtela sowi ełcka'. 'trybunał wszczął 
nalycbnu.a.sl spraWę o lobrazę wTatófe i stoa- 
zał Loldenberga na li miesięcy w'ięzieni i.

Hotele dla bezrobotnych.
W ładize samorządowe Belgradu urucho­

miły ostalnio dwa lioteffe dla bezrobotnyh  : 
jeden lla mężczyzn i jeden ula kobiet.

Bezrobotni może olrzym .ir za cenę ■") 
wynarów dziennie (75 gr.j sehronienie na 
noc, łącznie z obowiązkową kąpielą, za 
10 zaś ttynarów '1 jżł. ufl gv,)bz osłodzi en - 
nem utrzymaniem

K ośc ió ł - a moda kobieca.
RZYM, 17. 2. (Pat.). „Święta Kon­

gregacja" wystąpiła z instrukcją do 
biskupów w sprawie mody kobiecej. 
Zgocmie z instrukcją, kobiety ubrane 
nieskromnie, nie będą dopuszczony 
uo Stołu Pańsk.ego, a także daiuó- 
wioat jm bęaą inne sakramenty.

—o—

Lekarz trucicielem.
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Drohobycza

fTelef. od nasz

Zgpomadzsnie pobatiiiRów
^ o Ł m i n u 4 .

Onegdaj odbyła się Konferencja Rady 
babr. i robotników Polminu' w sprawie 
podwyżki płajd i iw1 ppnaweiyt organizacji.

Dłuższy referat o isytuiacji w przemyśle 
aniftowym wygłosił tow. Bo,c,ian, w któ­
rym wskazał, że o ile w przemyśle ko ­
palnianym niem a nowych 'wierceń i żyw­
szego ruphu, o tyle w rafinerjayh Jesl 
konjunhtUra świetna. -

Poruszył również ćąnrawy organizacyjne 
i podkreśli i  znaczenie organizacji i so li­
darności robotniteej, zwłaszcza w' okresie 
walki o popraw ę płfic,

Wywiązała się niezwykle żj Wa “dysku­
sja. w które] zabiomia głos prawie po­
łowa obetcuiyetli, w skazując 'na nędzę, .laka 
panuje wśród robotników z powodu' nr 
tskiieh płac oraz dają,o Jednocześnie wyraz 
oburzeniu ipod adresem izby prawodaw­
ców za jej stanowisko wobec poslulatow 
robolniiCtzyieji i organizacji Zw. zawód. — 
W sprawach organizaioyjnyeh poszczególni 
mowioy domagali się zmiany slatutu1 Zw. 
.rob. idlieni. idącej w kierunku rozszerze­
nia (Sfcdulu na zaponio-gi dla czł. iiez p ra ­
cy, w razie pt-zeniesieihia i t. zw. pogrze- 
nowego na wypadek yśm ierei członka lub 
kogoś z jego rod!zmy 

Z kolei iustalo.no zwołanie ogólnego zgro 
madżenia robotników Polniinu na dzień 
22. li d ego na godz. 5-tą popol.' i 'ijciliwtr 
łono obszerną rezolucję, dbmagającą się 
od! prąe.odnwców jaknajszybszego zwołania 
konferencji wspólne], *wi oprawie żądań ro ­
boli uczy dli oraz wyrażono yotum zahła- 
nia sekretarzom okręg. HaluiełioWi i B o­
dli ano wi.

Kobotnipy Polminu Ojstrzegają przed sk ła ­
daniem podpisów lin różne ;w istki, podsu­
wane (przez Denasiewiiiejza i (dawaniem skła­
dek na niewiadome, pele.

Pód^jfeJ czy składki powmn, robotnicy 
dawać ty Iko na mocy nclńr aly wilnego 
zgromadfeenia. na wniosek RacfyKabr. przy 
Zw izawod. h i)  też na w nioski zgłaszan e 
i uchwalane przez (członków na takich zgro 
modizejiiaich. ,[ ,

Zgromadzeni wyrażają pogardę bebesow- 
tsom, którzy uchwalają Wyrzucać z pracy 
niewygodnych im robotników*.

Konferencja polepa Radzie babr. Pol- 
n.inu przygotowanie akcji do Wyborów 
własnych delegatowi, a (zarządowi Zwl che- 
miczn opraiclo wanie i ftvnie'sienia ‘do cen ­
trali projektu nowego statutu.

Zpm adzeiiie  demonstracyjne 
szoferów,

''gromadzenie zwołane przez Zaw. Zw. 
Szot. i iPraą. Ant. w sprawie egzaminów 
psychotechnicznych wypadło imponująco. 
Sala „Domu? Robotniczego" była pełna.

sprawę egzaminów psychotechnicznych 
referował tow. Rongeuz, delegat z W ar­
szawy. Zgromadzeni upJAyaMli jednogło­
śnie następującą rezolucję:

Szoferzy Drohobycza i Borysławia zgro­
madzeni w liczbie 200 W „Domu Itóbo- 
timiczym" I i .  lutego br. stwie-rd/zają, że. 
rozporządzenie M. BI P . jest zamachem 
na posiadane prawa szoferów: i kategory- 
«zme wypowiadają się przeciwko wpiowa- 
jdlzeniu egzaminów, psychotechnicznych dla 
tycJIi szoferów, którzy już posiadają p ra­
wa jazdy. Zebrani żądają nu przyszłość

korespondenta).

do Jkandyctatów lia szoferów zastosować 
badania psychotechniczne i okres wydania 
prawa kursowania 'do użytku publicznego 
prze-dłużyć do lat 3.

Zebrani stwierdzają, że spuaiwh wydzie­
lenia Sądćw Automobilowych jast sjirawą- 
zasa-dnicza., o klórą ogół szoferów musi 
toczyć watkę aż dń zwycięstwa.

„Hetarmmorsha" działalność 
Stasia Zateu slt ie go .

W (korespondencji z 14. II p. t . : „Refor- 
niator,śk*a“ działalność Stasia Zakrzewskie­
go' . w ust. m. być —  jeżeli lekarze *\\4e- 
,.mą nahso rjo  i przyjm ą wypowiedzenie 
to kasa z (końcem kwietnia, będzie musiała 
w myśl wmów z lekarzami wypłacić od­
prawy około trzystu tysięcy zł. a nie jak 
mylnie wydrukowano 30.000 zł

Spałowaniâ SaKrzEuesbiega.
I.

Odnośnie do zamieszczonego w Dzienni­
ku Ludowym Njr. 2.3 z oma 30. sljnuznla 
1030 na sti. 2 artykułul: „Nowy Komisarz 
Rasy (chor. W Drohobyczu proszę po my- 

iśb art. .32. rozp. Prez. K. P. z 10. lnąją 
192?;'iN<r. 45 >idlz. ii. Rz. P. o zamieszczenie 
następującego sprostowania zawartych tam 
■wiadomości:

Nie jest prawdą, ażeby St. Zakrzewski 
zostai zwolniony z komisanta w Drohoby-

CechbwaiiiE wag
Rokracznie m usi feiżdy kupiec odosć 

swe wragi do cechowania, co jednak' od­
bywa ,się W; Sposób dziwnie „uproszczony . 
Ot,o z (cąłego powiatu mu'szą ludzie zwozić 
wagi do Drohobycza, gdyż tylko tam m o­
żna je oc-eehować.

V ten sposób W&zysfly kupie,y 1 z Bory­
sławia zmuszeni są wynajmować fWnnanki 
i w Klasie deszczu, czy zawiei .śnieżnej 
jechać ido Drohobycza, 'przeczekać tam -k il­
ka diii nieraz na iwtay, aby wreszcie Wagi 
zoątały ocechowane. ,

Ezyż nie byłoby łatwiej i i SdygPdnic] 
lezynńośei te załatwiać W B orysław iu? To 
widO|Ciznie -nie abcfiocfei p-anów z urzę­
du  m iar i wag.

Daremny trud.
KALUS Z ,. W' lutym, 

krakow ska „trójksi pijacka", chcąc ko ­
niecznie zrobić karjerę na robotnikach, u- 
riącfea zebranie za zebraniem. (idy ]x>p- 
p rzednie zebrania nie udawały się, to na 
zebranie w sali NusbouOia zajwoszono P. 
P. składającą się z komend., kilku po- 
jslerunkowyith i’ komend wydziału ipolitj 
oaiego, których .czynnością’ Iry ło wpusz­
czanie na satę robotników Wsikaziinyab 
przez „trójkę" M iflo łjiłra tijt zebranie nie 
udało się trójce". Weszli bowiem na s-ii- 
lę „eekawiścń" z których ttwćkii lowr. za­
bierało głos i IcMi ciętą odprawę Bosso- 
wskiemi1 i „trójcie". „Trójka" nie mogąc, 
znieść krytyki, odebrała głos przem awia­
jącym tow.,,' a kom end PP p. Ltntne.r wy-

B»u i wraca do Lwowm aby uszczęśli­
wić tutejszą K-asę jcjiorydi —  natomiast 
[irawdą 'jest, że' jako kom isarz Kasy cho­
rych w Droliobyczu, .nadal Htrzędu.je.

Stanisław Zakrzew ski.

II
Odnośnie do zemieszczoncgo w D zienni­

ku Ludowym Nr. 25 z dttia 1. lutego 
n a  str. !l artykułu!: ,Przr\vrócił się nu
kobiecie", proszę po m yśli art. 32 rozp. 
Prez. R. P. z 10. m aja 1!I27 NT. 45 o 
Dz. u. R. P. o zamieszczenie następujące­
go sprostowania zawartych tam wiadom o­
ści : .

Nie jest prawdą, .ażeby Zakrzewski nti 
dwa dni jwzed pożegnaniem się  z Kasą 
chorych, wypowiedział pisemnie posad}1, 
wszystkim lekarzom Kasy, motywując,- że 
me m a czem płacić wysokich poborów, 
jodnop-ześme. proponując zawarcie noWef 
umowy.

Nie jest prawdą, że ten czyn na od- 
chctdneni jest zemstą Zakrzewskiego r.a 
lekarząc-h, ani że dzidki zakulisowym in ­
terwencjom z powodu luisuinęcia lek-anki dr. 
Barubaszowej, wyl&oiat z .Drohobycza Jak 
z pro,e,y. oraz że we Lwowie, zo.stal przeit 
kobietę wypolkzkowumy.

Natomiast jurawdą jest że nie mam n aj­
mniejszego powodu mściM-się na kim kol­
wiek a Już |Wloiole na lekarzach, że jak do- 
ląd1 tak V  nadal w Jlrohobyczu urzęduję 
jako (komisarz Kasy .chory,di, oraz że ża­
dna kobieta we Lwowie mię nie wypo- 
hązkowała.

iiiaiusław Zakizewtski.

Oi'łos ie.tia.
W ASYLYNTN DMYTRO ur. w 189!) r. 

umeważnia zgubioną książeczkę w ojs­
kow ą P  K. 4T. Stryj. 

btfM ADtdśl YALADYSLAW ur. w 1900
r. unieważnia zgubioną książwcAę woj 
,skową i* K. U Stryj.

z Borysławia
korespondenta).

Krnmka borys&wska
K RKW NIR YAOrtA. Stanisław Koc, za­

bawia! się w towarzystwde NN. w dniu 
17. 1 m. a  następnie zaproponował jej 
przejażdżkę ąirt-eni- W ,dro(ijze"ldo Ndiodmąy 
'dopuścił .się zgwuluenia. Odstawiony uó 
sądu w Drobohyczlf1, będzie obecnie cbło- 
d /ić gorzcy temperament.

P<)f)ZIĘK(fYYrANtE. Y\ imieniu Tvm - 
faasdwego Komitetu Orkicstj-y Robo i ni.,ć/ąj, 

kładam serdeczne podziękowanie tow 
\Y ładi sławowi Robakowi żo ofiarow mię 
na cel powsiają,c«| orkiestry roboinfazef 
kwoly H) izł.

Ili wsił.

]irowadzp jcji ze sali. za .rzekome zaktó- 
oaine spokoju publicznego. Shtomiast p. 
Len tli dl' i;ie 'ffyjirowsidzij I iklycznie ,.u- 
kióęająicej .ąiokój publiczny „bojówki" z 
Borysławia..

Y\ obec takiego postępow ania robotnicy 
opuścili gremialnie .zebrania, pozostała |y l 
ko bojówka z Bonsiawlia . kilku int(xlizi- 
!ków bez ztrjęcjia. ^

Wszelkie próby pozyskaniu roboinikiiw 
Vt'o „frak ji spaliły na jianewce. Nie po­
mogą tu żadne zebrania gdyż robolnicy iu- 
tejfii m a|ą o „faESjeji" wyrobiony pogląd 
lo  leż kntuśkie baiisiuy iiie znajfki aaru- 
nów. by stworzyć organizącję.
BHgWfMMBIBBPBMI ——MOW—

Rozpowszocbmajcie 
„Dziennik Ludowy"!

Wiadomości
fTelef od nasz.

— o—
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Za nordotodflie żony obieżyświata.
(y) W  Sokalu mieszkała samotnie 

Basia Frieaer, której mąż Wy jecha ł  
zagranicę i przebywa obecnie w U*S 
rugwaju. Onegaaj wieczór została 
ona napauniętą w mieszkaniu przez 
niewykrytego na razie osobnika, któ­
ry zadał jej prawdopodobnie siekierą

Ks. Michał Kuszkowycz, admini­
strator parafji gr. kat. w  Janowie, 
stanął wczoraj przed sąuem przysię­
głych jako oskarżony o zbrodnię 
zdraay głównej, i zaburzenia spokoju 
publicznego. Akt oskarżenia zarzuca 
mu, że anta 1 listopada 1928, oraz 
5 maja ub. r. wygłosił w cerkwi i 
na cmentarzu w  janowie przemówie­
nia podburzające parafian przeciw 
Polakom i państwu. Dnia 7 maja 
w  potiODny sposób przemawiał w  Le- 
lechówce.

Po jecuiym z, tych kazań 16-letnia 
Stefania Kohutówna poczęła wygła­
szać wiersz, stojąc na giobie. Gdy

Rozwiązany wiec szoferów
w s Lwowie.

W niedzielę w  południe miał się 
oabyć we Lwowie wiec szoferów w' 
sprawie zarządzonych, przez staro­
stwo groczkie badań psychotechni­
cznych ula szoferów'.

W czasie p w m ó w ie u ia  jednego z 
delegatów z centrali Zw. zaw . Auto­
mobil istów, delegat Starostwa grodz­
kiego w iec rozwiązał.

Komunikaty.
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE M IL l(3 l 

PPS. o-dbędzie się we ,Qz\Vartek. 20. 1). m 
o godzinie 7-mej wjen/orem p lokalu przy 
Ul. Rcrtowskiego 38, II. p. Obecność 
wszystkich obowiązkowa.

SEKRETAR.IAI OKRĘGOWY Cenlral 
nogo Związku Robobiików Budowlanych 
w Potsi&c. mieści się we I,\vowie. przy ul. 
Zielonej I 7. gdzie należy się zWrajeiać 
we Wtezystkftlli sprawach dotyczących orga­
nizacji roboiników budówbuiwiJ).

PRZESU Ń D J ,IE terminu l \  Ogólno­
krajowego largu rolniczo- nasiennego u e 
Lwowie i migi kolejowego dla Jego uirzt- 
(stmkó\v. Zorganizowany przez iYirgi 
Wschodnie we Lwowie IW Ogólno- k ra­
jowy i iirg rolniczo- .Nasienny, którv miał 
s ię  odbyt w dniach 23, "24, i 25 bdego 
b. r. przesunięty zosi.d na -dzień 28. k ■ 
tego 1, i '2 marca i> r  Przesunięcie 
to nastąpiło na ^pecjabie życzenie gro­
na Wystawiać w

kilka ran na głowie, Nieszczęśliwa 
zmarła na ctrugi ozień w szpitalu 
wskutek doznanych obrażeń. Nie zdo­
łano na razie ustalić czy napad został 
dokonany w celach rabunkowych, czy 
też napastnik usiłował ookonać — 
gwałtu na swej ofierze.

przodowmik Jan Szymski chciał ją u- 
sunąć, tłum począł nacierać na njego 
i post. Spisa. Następstwem działal­
ności ks. KuszkowTycza powstał, jak 
zaznacza akt oskarżenia, wrogi s to­
sunek Ukraińców do Polaków' wr Ja­
nów ie i okolicy.

Wczoraj przesłuchano kilkunastu 
świadków. Dziś w dalszym ciągu ze­
znawać bęaą parnfjanie oskarżonego.

Trybunałowi przewroaniczy r. An­
gielski, oskarża prok. Lipsz, broni dr. 
Starosolski.

Poskromienie awanturnika.
(y) W Siemianówce, kuło Lwo­

wa, wśród miejscowych zawaajakow 
przewToaził parobek Józef Konarski. 
W  miesiącu czerwcu ub. r. kierownik 
posterunku St. Niedźwiedź areszto­
wał go za wybicie szyb we dworze. 
Konarski odgrażał się następnie, że 
Niedźwiedziowi tak urządzi, jak zię­
ciowi Pukasa, Stankiewiczowi. Jak 
w iadomo Stankiewicz był posterun­
kowym w Sokolnikach i w  grudniu 
1928 został zastrzelony w polu przez 
nieznanego osobnika.

Wczoraj stanął awanturnik przed' 
wyrokującym sędzią r. Szulistowskim 
i został skazany za niebezpiezene 
pogróżki na 5 miesięcy ciężkiego wię 
zienia.

Program radiow i .
J WOW. 17.4:>. Transm isja koncertu po- 

popołudniowego z Warszawy, — 18.15. 
Rozmaiłoś, i. ko inunteit} , program nn 
dzień «iajsE i Kcmjciart z, płyt gramofono­
wych. li).50. Transm isja z opery po­
znańskiej.

Odpowiedzi Redabccji.
JAN JUZWA. Lwóu Adres Paderew ­

skiego; Morgu es. Szwaicąrjn —  będlzie 
wystarczający.

—o- -

Z e  s p o r t u
U R L E  RS KIE ZAWODY O MISTROS- 

TW O POLSKI.
ZAKOPANE. 16. lutego W  niedzielę, 

ukończone zostały' nanciarskie mistrzostwa 
Polski, które w kombinacji 'przyniosły sen- 
zauyjną porażkę dotychczasowego mistrza 
Bronisława (.ze.ba na korzyść znajdują­
cego się w rokiii bież. w' bardzo dolnej 
formie-' Karola Szostaka.

\ \  kombinacji o ty tuł mistraa Polski 
|pi&nvsze misjsiąe Uzyska! Szostak K., 18718 
p., 2) Lzeeh Br 17790 p., 3) Szostak \n -  
lom 16(51 1 p. 4) Zylkówi-cz 15895.

MOCKRY NA LODZIE.
L\YOY\ Hasmonea —  U kraina. I : 1. 

Zawody o mistrz, ki. B. Bram kę dla H. 
uzyskał Schc-nfker. (ilu 1 krainy .Dynio. Sę­
dzia p. Frankowski. .

KRYNICA. Pogoń (Lwów,! —  ¥ / .  T.
11o:.: k 9 : 0. Bramki uzyskali Sabiński, 
Jlem erlm g i Zimm er po Irzy.

KRAKOWY Craaovia —  Vr|ij*ffji 5 1.
Sokół —  Makk-abi 2 : 1.
Kolejność w mistrzostw ac h : 1) Craeo- 

via. 2) Sokół. 3) Wisła.
POZNAŃ. \Varta —  WY. Z1. S. 3 : 1 po 

dwukrotnem  ,przedłużeniu. W arla .zdobyła 
tytuł mistrza Polatania.
GRY JiOCKEYOWE O MISTRZOSTWO 

POLSKI.
KRYNICA. 17. lutego. (Pat.) W  po- 

mecteiałek. odbyły się w Kryniccy pierwśzo 
gry o mistrzostwo hokeyowe Polski. T u r­
niej rozpoczął s ię  meczem W arta (Poznań) 
— Polonia (W arszawa) z wynikiem! 2 : 1 
(ii : I, 0 : 0, 0 : 1). Obie drużyny dość 

Jtrymilywne, tęcz ambitne i IwarcSe.
Pogoń (Lwów) — A. Z S. (Wiftio) 

;>; : 0 |((J 0, 1 0, 2 4 1 Gra ładha
Pogoń znajduje srę obecnie w donre] for-' 
mie

We Avp ek, odbędą się następujące spol- 
kannta: W arta — Pogoń, Legia' - -  C.ra- 
''ovia, T. K S. —, Ozami i A. Z. S. 
(W lino) —  Polonia

Gry we wtorek zostaną zakończone około 
godz. 22 przy świetle elektrycznem.

Smitrć przygrywała Im 
do tańca.

(y) W Nowem Siole, koło Żółkwi, 
onegdaj na weselu, parobek Teodor 
Stecyk strzelił z karabinu d ó  Micha­
ła Kręciprocha i zabił go na miej 
scu.

W Derewenee ad Piły, po w. Żół­
kiew, wynikła bójka pomięuzy pa 
robkarni na weselu. Jeden z nich p o ­
czął strzelać z rewolweru eto prze­
ciwników • jednego z nich Piotra 
Meczycha, z Piły, położył trupem na 
miejscu. W obydwu wypadkach za­
bójcę zostali aresztowani.

ZGON AMR.YK YOOIł \ MOORE‘A.
LOS ANGELOS. 17. lutego. (A. Y\.) 

Przebywający tu am basador St. Zjedn. w 
Polsce Yloore zm arł ipo ciężkiej choro ­
bie.

:: Po zwolnieniu z konfiskaty::

jest do nabycia 
w K SIĘ G A R N I L U D O W E J, Lwów, 

u1 Szajnochy 2. — Cena 1 zł.

Śmierć awanturniha A  Kuli naiiadmgtegd-
(y) 63-lctni strażnik magazynówr 

wojskowych Gustav Griin, zatn. w 
PratkowTcacn, około Przemyśla, one- 
goaj został napadnięty prz.ez kara­
nego za kradzieże Jana Alegowskiego 
który będąc w stanie podpitym, usi-

łoAYał pobić Griina. Napadnięty strze­
lił wówczas z rewolweru do Alen- 
gowskiego i zranjł go wr lewą pierś. 
Postrzelony został ołdwieaziony a'o 
szpitala, guzie zmarł wskutek krwo­
toku wewnętrznego.

hiroLr. oskarżony o otitypańslwuwe przemówienia
w ccrkn i i na cmentarzu.
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Oszustwo pod pretsRsfeir założenia sHIepu.K ronika,
Lwów, dnia 18 lutego 19 3T

BĆPEBTUAH TEATfiU WIELKIEGO:
Wtorek o 7.30 ^P roces Jakubowskiego' 

zn i żk ważne.
Środa oi;7.30 ffSdh«wliareaB(la“ i ..Po­

stój kawahirji".
Czwartek o 7.30 ,,.Mirla Efros".

REPESTURR TEATRU MLflŁEGO:
Wtorek o 7.30 jPani-eflJ® z dyplom a­

c ji ',  wysl fertncra . /n iż k i ważne.
Środa o 7 30 .Panienka z dyplo - 

macji".
•Czwartek o 7.30 ..Panienka z dypło- 

maaeji".

REPERTUAR TEATRU REW . ,.f?ONG“.
Dziś i codziennie o 7.30 i 9.30 Iilli- 

bom “.

SENZACYJNA SZTUKA K.Ieonom Ki.I- 
kowskiej „Proces Jakubow skiego" dziś wi 
wlorelc,, kliriia 18 b. m. zasianie powtórzoin 
po raz .strzec: w  Teatrze Wielkim.

PKEML&RA ..SCHEHEHEZYDY prze­
pięknego 0 'alelu z mulzyką sławnego ro- 
yjskiego kom pozytora  Riiruskiego- Korsa1- 

kowa, odbędzie JKę ju lro, w  środę, dniu 
19-gc 1j. :n. w 1'euti‘ze Wielkim.

„MJRLA EEROS w Teatrze Wielkim, 
Zmuszona licznemi prośbami publiczności 
dyrek ja teatrów przedłużyła  arinowę z 
Zespołem Artystów W arszawski b jeszcze 
118 irzy dni. m ianowicie  c,zw'nrtek, dnia 20, 
p ią tek  '21 i jsobotę 22 b. m. w które  lo 
dlii elann pędzie znakomi!.. sztuka Uordina 

Mirta E fro s“ .
KROL TIUMORIJ Antom P erlner  kończy 

wkrot.ee swoje Występy w  Teatrze Małym.
S V. I !•'[ O KOS dram at w trzech ik 

tach odznaczony drugą nagroda „nn  k o n ­
kurs ie  d ram atycznym  m Twowln, będz.c 
najbliższa m>wościa. reper tuarow ą tea ­
trów miejskich. Autorem sztuki tel jest jak 
wnadumu W ładysław  Kozi ikf.

I E A I R  Rl  \ \  II „( i ONG , Najnowsza re- 
Wja p. t. „Tili - bont" crieszy się dużeni 
powodzeniem. C ały  zespół z Celińską. L e ­
onowie/. Cebulskim. Relskim oraz Eert- 
nereni na  czeTe jakoteż zespół balotowy 
jest żywo oklaskiw a n t . Z poszczególnych 
n u m eró w  najwięc-e] podoba się sen tym en­
talna -ścinka pL Tuli - bomoraz, pełne 
hum oru  skecze jak  . .Kwartet '1 o raz  'Tur­
niej zapnśińię/.y". Zaznaczyć należy, że w 
programie tym bierze udział reż\ ser teatru1 
„(■ong" dyr Jastrzębie?., którego recytacje 
zyskują  pe łne  uznanie publiczności. ' C o­
dziennie dwu (przedstawienia.

PUSZKI DOW A M  KUM ). TRAM­
WAJOWY. Oma 13. b. ni. konctuiktor 
uam wajow y nr. 18ti. pełniący służbę na 
liiip Nir. 1 (łyczaków  — Dworzec- kolejo­
wy!, w wozie RKi o godiz. 2 popoł., ja­
dąc; z Lyęjzsdcowa od pasażer i prawdopo- 
3>|>odobni(f słucihtmza medycyny (w plu1- 

szo” y, icizerwbne.1 czapce! pobrał 20 /I 
a pi zez pomyłkę wydał resztę z 50 zł. Po­
szkodowany prosi tą d rogą ' o zwrot 30 
zł. do Dyrek :ji VI /„ E.

■ '■REKTOREM  I*. TL WA RZYSTWA 
MUZY i Z YEUO oraz konserwat. muzycz­
nego, wybrany został na W .dnem Zgro­
madzeniu dr. Aoam i ołfys, swego lizusi 
abasolwent \kadem ji muzycznej w Bcr- 
iiiiiie. a od 9 lal profesor lwowskiego kon- 
si rwatorjinn m,nzyc,znego.

NAGŁE , ' . ( ) \ V .  \y  realnośui przy ul 
Na Bajki 16, zm arł nagle 61- letni Luidwńk 
/ agiiczko, woźny sądowy, Lekarz miejski 
poleoił zwłoki odstawić do instytutu1 itie» 
dyeyny sądowej'.

W ul. .Wałowej zm arł nagle w 1ócz ega Jan 
Miehatkiewiez.

(y) \ \  ostatnich tóaia<9i mnożą się o- 
szustwa dokonywane przez' różnych spry- 
rnaży poci pretekstem zakładania sklepów 
i nabywania towarów na kredyt wekslowy 
W osiatnicJi dniach ..zbankrutował'' je­
den z takich pom j slowyoii ku|ieów, w y­
rządzając szkodę swym wierz, cieloni im 
kwotę około 200 tjsięoy złotYeli. Spry­
ciarzem  tym jest Artur RotenstranScIr, zam. 
przy ul. Roiniów1 I 5.

Przed trzem a miesiącami tzałoży! on 
Isklep z (konfekcją meskpi i dam ską jaizy ul. 
Krakowskiej' 5, zakupując 'suknie i nnrterje 
u Józefa Reizesa U li. J.egjonów- 15, u Koso­
wa* C E ebusa  (iii. Szpitalna 6, u Arnolda 
Siissa ul. Rutowskiego 20, oraz u kup­
ców prowincjonalnych

(y) W wytwórni czekolau i cie- 
kierków „Hazet“ przy ul. Panień­
skiej cin. 27 czerwca ub. r. robotnica 
Anna Jurkiewicz wpaala oo otworu 
windy elektrycznej przyczem uoznała 
licznych obrażeń, oraz stracił;! dwa 
palce u jirawej ręki. Przyczyną wy­
padku było mczabezpieczenie windy , 
oszalowaniem lub siatką. Właściciel I

POSTRZELI M  W ŁASNYM REYYOh- 
WERE5I. \\ uń. medżielę ipopołOdnin 
wynikła bójka, [lomiędzy Leonem  Waeht- 
led), a i'k iem iś jna pa sinikami, przyczem 
Y\'ac3itel wydobył z kiesizem rewolwer W 
czasie s,z 'motania się padł strzał. przyCiiem 
kula zraniła W aehtla w prawie tajdfo i cęŁę. 
Napastnicy korzystając ze zranienia, w y i- 
wali Wsadlitlowi rewolwer i zbiegli w k ie­
runku1 zniesienia. Wezwane Pogotowie rat. 
odwiozło Waethtla do szpitala.

LOWELAR YREStZTiAYANY ZA USI- 
LOYY.WK OSZCSTWO. Stanisław \tice- 
wrfc.z, kierownik iirn n  „Pnotes przy ul. 
Jagiellońskiej 7. doniósi policji, że niejf- 
ki Wacław i'iala, legilyinu-jąp się  Jako u- 
rzędnik Magistratu, nabył aparat „froter­
kę" do iczysizczenta mieszkań za 410 fr. 
• zwajoarskich, wręczając na pokrycie- tw- 
leżytości 19 weksli. Następnie donoszący 
sfowiedzinł się, że f is ia  w' r  1927 zo­
stał wydalony z Miiigi-stitalui. i jest notoWany 
za zbrodnię zgwałcenia, m ieszkania zaaś 
jego nie można było odszukać. *

Po wielu zabiegfldh wywiadowca ujął 
Tialę w hotelu przy  ul Krakowskiej. Y\ 
iijzaste przesł-uKibania podlał on że .fro­
terkę" podarowai pewhej kobiecie. I.owe- 
lasa lego odstawiono do aresztu, apora.t zaś 
odebrano, i oddatio poszkodowanej firmie,

PdM YSLt YVA ItriMlEZA. KTÓRA M E  
DOsZŁY 1)0 SKUTKU. Rudólf Lewicki, 
żaru. przy ul Shmeiaznęj 6, bez ujioważ- 
niema począł zbierać ogłoszenia do „ je ­
dnodniówki Żołnierza Polskiego . którą 
rzekomo miat zam iar wyaać. Akwizyto- 
rowie .jego: Wlani. W roński i >lsn Kraw iec­
ki. zgłaszali się telefonicznie 'do różnych 
firm. podając, się za m ajora Orskiego i 
wzywali kuił,f.ów do poparcia „Jedno­
dniówki “ twierdząc, że doplió I1 z, tej im pre­
zy przeznaczony jest na budowę .Domu 
Żołnierza Polskiego W ten spo.sób wy­
łudzili zTiajczniejszą gotówkę od Michała 
Langweik, ilynek 8, Mirona Nestorowdwza 
•Zniesienie 7t>, i (Stefanji Chrzanów..kiel u - 
ćielona 1. Powiadomiona o tem 'policja 
odczekała „biuro" l.rwkikiego w ka­
wiarni „W eneckiej" (dawniej „Muzeum"') 
gdzie zakwestjonowano pieczęcie, fcwi- 
tarjusze i prospekty, poozem wygotowa­
no doniesienie do sądu.

Sklep Jen  zajął niebawem ojciec jego 
Izrael wrajz z innymi krew nym i za sfingo­
wane długi większą zaś część towarów' 
Roienstra-uc-h ukrył i tylko część oddał 
z powTotem lirmie Kikir. Adlćjr: i Ska, pr{jj' 
ul. Legjonów' 30.

(idy nadszedł term in płatności weksli, 
Hotenstrauch zaijiroponowal wierzycielom 
dobrowolną ugodę. Powiadomiona o tem 
policja stwierdziła, że w sklepie znajduje 
się tow IyIko na kwoię około 10 lys zł. 
Wobec tego sklep ten opieczętowano, po­
mysłowego zaś bankruta odnaleziono u- 
kry wiijąoego ,,ię w mieszkaniu ojcit-*' przy 
ii 1 Szpitalnej i odstawiono do aresztu1. 0,1- 
cioc jego Izrael zbiegł przed aresztowa­
niem na prowincję.

tej fabryki Samuel Hamer oopowia- 
oał wczoiraj przea sąoem za to zanie­
dbanie. Rozprawa została ouroczona 
celem przeprowadzenia wizji lokal­
nej.

Trybunatowi przew ooniczył r. ty- 
czkowski, oskarżaj prok. Sywulak, 
bronił dr Axer, jioszkonowaną zastę­
pował dr. Wróblewski,

SENZAEJA. KTORK.I NIE RYŁO
Wczoraj podały dzienniki wiadomość, o 
zaginięciu profesora Ihilitechniki dr. Bóll- 
cliorą, .zam. przy ul. Sodowej I. Na.stę])i'uii 
okazało się, że dr. Róttchcr w nujleji- 
szem zdrowiu przebywa w donrul i sam 
ina jbirdzie | był zdumiony, przeazytaw s,rv
0 .łsenzacji" której nie b \ło .

TM ATK A WYK I EROYY ALA CORKE NA 
ZŁODZIEJKĘ. Wiozoraj aresztów,,(a po- 
uuja 13- letnią Rózję \\ emtraub. za- kra­
dzież 100 zł w Księgarni Naukowej na 
szkodę Marji Najsagowej. W %wa»e przc- 
słućham a nieletnia złodziejka podała, że 
kradzieże popełniała z nakazu swej matki.
1 rydy W., zamieszkałej w /-amarstynowic. 
W Ićzasie zarządzonej rewizli znaleziono 
w mieszkaniu W eintraubowej 6 pugilare­
sów, po -hodzących z kradzieży, torebkę, 
nierdcionek damski. knłez\ki i* 2 k i\v dki 
ze isrelu-nej bransolety. Matkę wra.z z cóiką 
osadzono w nresacje!

SZYJKA MŁAMYMA1ZY W  l’0  THZA- 
SKU. \\czo ra j zostali osadzeni w areszcie: 
.lozef Pawiuk ialst Kmoszek. YMam (lula. 
Józef MsriiCtzuk, W ład'. Kosik, i Sl. Rvb- 
ka. Mają om iui sum ieniu 5 włamań niie- 
szkinnowyoli i sJryic.lioWych w śródmieściu 
ni) łn/czuą kwotę Pkoło 7.000 zł

Pozalem przylrzymajuo Pmkasa Schbmi.a 
za kradj/ież kieszonkową. Mateusza Mi- 
cliajiowfj i .Aleksandra Dvdiuka kradzież 
bielizny na szkodę Y Menleesa, o.rnz Ho 
mana ('.haemka, St. Drobobyckiego, Ka- 
zniiieiza Czornego f. Kopytkę i Itoniinu 
lle.skida za kradzieże piwniczne ntfNszkodę 
> Galewskiego i .Maksymowicza.

UKRADZENIE 8K LEPU  I jMIEnZKA- 
NtA. '\c z o ra j w nocy, od strony -po­
dwórza, doslaji się iwłamywac-ze do skł ulu 
przyborów fotogrnfenyrfh ,1 Bujaka, przy 
ul Kopernika i. Łupem rzemiesźków pa­

ło D aparatów fotograticznycli w tem 
S komisowe, I lornetki oraż około 100 
zł. w gotówce. Ląic.zna szkoda wwiosi około
■TOGO |Zł

Do miiiszkania Maurycego Krebsa prz_\ 
•ul. / \  blikiow .cza dostał się jakiś nicpoń 
który skradł biżuterję i srebro stołowe, 
wartości 3.000 zł.

-  - e —

Nizbezpierzna winda powodem hnlectwa robotnie;.
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Kącik humoru.

O g. 0 . ru n o  po t)alu m ask o w y m .

1 \"1 LLILE.NTNY CJ ILOPAK.
Gość yyyehodzi rano jug  .wpół do ósmej 

z hotelu z jak największym poip'iee8iem, 
by me spóźnić się na tpoeing. Naraz- zau­
waża, że zostawił W pokoju iparnsol A oła 
więc /chłopca hotelowego:

—  Biegni j iczemprę.ętzel cl o pokojm nr 
156 i zo l^ fś j czy jest tam mol parasol. 
Stoi prawdopodobnie kolo um yw dn,. Ale 
spiesz się, bo nie mam clźfisu

W dwie minuty wraca chłopak zzia­
jany:

—  .lest, proszę pana. Stoi koło um y­
walni.

NIE WIEDZIYL.
—  Dlaczego świadek palcem nie ru 

szył nawet. gd'v oskarżony bil .śwnją żonę.
—  A czy ja mogłem wiedlzioć panie tś^  

dzio. że mu tr/olia pomagać...

S LłJ\ NI \ BALOWA. 
j ’an Zygmunt Ut-ńiOzy z panną, tibraną 

w cienką, jak pajęczyna suknię, a pćzy- 
tem nadm iernie wydekoltowaną. Bo tań ­
cu pyta go znijom y:

1— Czy znasz tę m ałą? 
r—  O, teraz znam ją prawie w ,całości...

Sprawy partyjne
BACZNOŚĆ' TOWARZYSZE W UZORT- 

KOW IE! We wtorek, 18. I niego In o
godz. fi.110 wieuz. odbędzie się w lokalu 
Z. Z. K. Zgromadzenie towarzyszy i sym ­
patyków. Na porządku dziennym Sytuacja 
polityczna gospodarcza oraz sprawy o r­
ganizacyjne.

Referować będzie delegt.it Komitetu Ob­
wodowego ze Lwowa.

BACZNOŚĆ' TOWARZE ■'ZR W TAR- 
NOPOLU! We środę, 19. lutego o godz. 
I-tej popoł. w lokalu wyzn»azoiivm przez 
organizację odbędzie się Zgromadzanie p a r­
tyjne. O syhiaah politycznej i gospodar­
czej oraz o sprawach organizacyjnych re ­
ferować będzie delegat ze LwoWi.

Za Komitet Obwodowy P  P. S.
R. Ska.kck.

Pam ię ta j

i c l s i i o i t i e n l o l

jest wedle zdania znakomitych lekarzy naj- 
lepszem dotychczas znanem nac eraniem 
przeciw nerwobólom, reumatyzmowi, gość­
cowi i t p dolegliwościom Jedna próba 
wystarczy aby się przekonać o wartości te­
go środka.

I C H T I O M E N T O L
jest wszędzie do nabyuia.
Główny skład wysyłkowy na Polskę t Gdańsk: 

Laboratorjuin chem aptekarza

Mrn Szymona Edelmana we Lwowie
T e a t y ń s k a  <6.

W ykłady Uniw. Ludowego j 
I T U R -a  we Lwowie.

Środa, dnia li), b. m. o godzinie "-m ej 
wieczorem, W lokalu Zw. ZaW Stolaiizy 
ul. lJte ,za 2, 1 p. wykład prof dr. .1. 
Rogowskiego p. t.: ,,\Y łóćhy kraj pię­
kno śie.i“ z (przeźroczami.

Czwartek d'ma 20. b. m. o godzinie 7 
Wieczorem w  lokalu Zw. 2»\y. Metalowców, 
ul. Ormiańska 21 1. p. wynkład! Iow1. K. 
L rim dia  p. L: „Dcmoknaictja i dyktatura 
w obeanej sytiraiuji politycznej"..

Czwartek, dnia 20. b. m. o godz. 7-mej 
wieczorem, w lokalu 1 w. Org. Młodz. I 
U.. R Rynek 8. I. pi wyklacł p. prof. J. 
Rogowskiego p. b: . jWłoclfy1-teraj piękno­
śc i"  z prześrojetzami

—o—•

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: Największy fiu o dźwiękowy 

„Śpiewający błazen" z Al. .Tolsonem. 
CAS1ŃÓ „Kobiela na księżycu".
COI OSSEUM. „Kradzione m il jony i 

Riss Nareszcie sami
Cl II Mb.RA: „Awantury m iło sn e’. Harry 

Liedke.
f  \'F  A MORGA NA ..Panienka z kasy Nr.

1 2 . Orąz ,Złowieszcze zw‘iarciad|ło.“ 
GRAŻYNA ,\Y porywie zmysłów'". 
KOPERNIK: „Bezbożne dziewczę". ■ - 

Największe arcydzieło świata.
LEW : H arry Peel „Ludzie b e z  oblicza 
I CNA: ..Kto je.si Złodiziejem 1" Buck Jo ­

nes).
MARYSIEŃKA: „Bezbożne dziewczę".

Największe- arcydzieło świata.
PAN;. „Białe nojtie".
PYLĄCE: Dzika Orchidea", Grela

Carbo. {'bilin dźNviękowjy.).
PASAŻ: „Pod sztandarem be/prawia".
POLONIA. „ \ \  vrok olbrzymów".
OAZA: „Skrzydła"
PROM IEN : „Porljer hotelu Ydantic". 
STYLOWY: , Ekscentryczne przygody

miłosne studejdki Zuzi Saksofonistki". 
UCIECHA: „Z raju boDzewŁ&kiego".

InsBPUjcin w Dziennihu Lud.

SCHCL1M IłÓW unieważnia zgubioną le- 
Igitymafeję Kasy Cboryjelti (ni l.wowa. i

M IESZKI NIE 2 pokoje i kuchnia, lub 
pokój, nyża i kuchnia, (ew. zamiana za 
pokój i kuchnię!, poszukuje bezdzietne 
małżeństwo w starej kamienicy, 
wprost od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym czynszem. Baszniak — 
M urarska 21, iparter.

SLUSARZY pierwszorzędnego artystyczno- 
budowlanego poszukuje od zaraz na slą- 
łe. Oferty poci: Piotr Ruszel, pracownia 
artystyczno - ślusarska, Stanisławów, ( 
Sapieżyńska 68.

UCZEy wyżsŁ.'«o kurstu- konsc.rwatorjum 
udziela lekcji gry na sktlzyptóacli i p rzy ­
gotowuje d i  egzamnm wstępnego. Zgło­
szenia pod „Skrzypiek" dó A dni. „Dzień. 
Ludowego".

Sprzedaż na dogodne spłaty!

M A S Z Y N Y  
d o  s z y c i a  
G R A MO F ON Y  
R O W E R Y ®

i caęśei składów c tychże.
Przybory do krawieczyzny i robot 

ręcznych.
W łasny warstat napraw

ST. I H A L I M O N  i Ska
. i ''łka z  ogr. odpow

Lwów, ul. Wałuwa 11 a.

mm

C E N N I K
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m z ł  teastem . , —‘16 gr.

» »  » » » »  » 6 5 >  nadesłane . . —'40 »
» »  » » » >  > » » w  tekście, kronika —-70 »
» »  » » » >  » » » d o  kronice . . —”66 »
» » » > » » > j > na 1-szej itr. . — p80 »

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s o o w e  
— b— z i g — B M — ł a — w i m n i i i  ■mar

Csla strona za tekstem ......................................................... 250'— zł.
Pół strony > »   126”— »
Ćwierć str. » » .............................................................65”— »
Jedna óums strony za tekstem ............................................... 36”— »
Cała pierwsza strona pod n a g łó w k o m ..........................  600 — »

26°/0 drożej.

Reaaklor odpowiedzi i ln y : JULJAN RYCHLEW SKI. — Drun. Lud Spółriz. Iow. Wyd Lwów, ul. I,. Sapiehy 77. Tel. 4-96.


